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Preliminarz budżetu.
Na poniedziałkówem posiedzeniu Izby posel- 

skiej przyjdzie pod obrady budżet austryacki we­
dle uchwały komisyi budżetowej.

W edług pierwotnego preliminarza, wniesionego 
l*r?ez rząd w jesieni, dochody razom wzięte 
hiiały daó 505,676.199 złr., wydatki zaś miały 
Wynosili & «.JM 5,654 złr.. a więc niedobór wy­
musiłby 1«, 199.465.
, Atoli w lutym b. r. rząd przedłożył Izbie pro­
jekt innego budżetowania, skutkiem tego preli­
minarz niejako sprostowany wykazuje dochodu 
506,913.339 złr., wydatku 520,104.484 złr., 
czyli niedoboru 13,191.145 złr., bo niektóre wy­
datki preliminowane na rok bieżący przeszły na 
rok następny. . . ,  „

Już po przedłożeniu preliminarza wniósł rząd 
kitka projektów, po części już uchwalonych przez 
Izbę poselską, które w budżecie wydatków wiele 
zmian wywołały. I  tak na obronę krajową i po- 
sPolite ruszenie uchwalono 12,011.655 zir-; pier­
wszą ratę na rozszerzenie portu w Tryjeście złr. 
076.000, częśó kredytu dodatkowego dla mini 
®terstwa wojny według uchwały delegacyi złr. 
1,148.488 t. j. łącznie 14,459.493 złr., przez co 

tegorocznego niedoboru urosła do złr.
650.638, w co jednak nie wliczono jeszcze 

Wydatków na armię, przypadających na połowę 
a,istryacką z kwoty, uchwalonej w delegacyach.
. W preliminarzu tym poczyniła komisya nie­
które zmiany, a mianowicie w wydatkach pod­
wyższyła sumę przeznaczoną na wygrane ioteryj-

o 1,040.090 złr., opierając się na rzeczy­
wistych wynikłościach z lat ostatnich, nieuwzglę- 
dnionych należycie w prelim inarzu rządowym; 
Grazem i dochody skarb»we z loteryi podwyż­
k a  o 1,276.000 złr. W tytule monopolu na 
tytoń podniosła wydatki o 3 )9  000  złr. dochjdy 
0 974 600 złr., dalej dochody z destylacyj n a ­
ftowych podwyższyła o 100 .000  złr., a z gali­
j s k i c h  skarbowych dróg żelaznych o 20 0 .0 0 0  
PN i obniżyła zaś dochody z podatku gorzelnia- 
nego o 100 .000  złr., a z pocztowych kas oszczę 
duości o 513.600 złr. Zmian wszystkich rezulta­
tem ostatecznym jes t podwyższenie wydatków o 
I-358.219 złr., i podwyższenie także dcehodów 
0 1 ,927.285 złr.

Zmieniony w ten sposób preliminarz daje dla 
“sławy finansowej na rok bieżący, wedle wniosku 
»umisyi, następujące sumy ogulne : w ydatków  zL 

-{>35,932.196. dochodów 508,840.634 Btt., niedo-
r*i | 7 , 081.672 złr. "
Komisya poddaje ten niedobór ocenieniu z tro­

jakiego punktu widzenia.
Przedewszystkiem w porównaniu z zeszłoro- 

c*nemi uchwałami budżetowemi, tłomaczy go pod­
wyższeniem wspólnych wydatków mon ircbl1’ z 
którego na skarb austryacki spada podw j żka o 
Przeszło 2 1/* miliona, dalej 12 milionowym re 
dytem na poirzeby obrony krajowej i P08P ° ^  
duszenia, powiększeniem wydatków na
kolejowe o blisko l 1/* miliona, a Pr^wie J ^ J h 
ubytkiem dochodów skarbowych dróg żelaznych, 
jak ,też “ bytkiem - dochodów z ceł. wynoszącym 
Przeszło S I  miliona itd. Wsźystko to składa się 
Pa niedobór o 18.289.642 złr. większy, niż wy­
pada z zeszłorocznych uchwał budżetowych. Na- 
Wet jeszcze po wyłączeniu 12 milionow kredytu

»a obron* krajów, i P?sP“li!e, ™ 87 X “°3 - Piówi komisya, medobor o 6 .277.987 złr więź 
®Zy od zeszłorocznego; a mogłaby tu dodać, ze

Sielanka ukraińska
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po uwzględnieniu ubytku dochodów z ceł niedo­
bór tegoroczny jest prawie zupełnie równy tylko 
niedoborowi zeszłorocznemu.

Następnie dla porównania tak zwanych niedo­
borów adm inistracyjnych oblicza komisya tegoro­
czny niedobór administracyjny, strącając z n ie­
doboru ogólnego koszta inwestycyi, tj. 8 .600.000 
złr. na budowle kolejowe, 273.500 złr. na budo­
wle pomnikowe i 976.000 złr. na rozprzestrze­
nienie portu tryesteńskiegu, tudzież cały nadzwy­
czajny kredyt 12 milionowy, a przyczynek Czech 
i Morawy do kasztów bpduwli eit»k, -tuocawafeiej 
kolei Transwersalnej w ilości 273.000 ąfr. uwa­
ża, jako niebędący. Tak obliczony niedobór ad­
ministracyjny roku bieżąeego wynosi 5.493.417 
złr. a jest tylko o 2.904.865 złr. większy od o- 
bliczonego podobnież zeszłorocznego niedoboru 
admin istracyj nego.

Nakoniec zaznacza komisya, że w owej ogól­
nej cyfrze niedoboru 27,081.572 złr. roku b., 
pominęła z pewnych formalnych względów w 
ustawie finansowej dwie wielkie pozycye budże­
towe. t. j. przypadającą na skarb austryacki 
częśó 521/* milionowego kredytu nadzwyczajnego 
na potrzeby zbrojnego pogotowia, która to cześć 
wynosi 36,015 000, i kredyt dodatkowy 5,358.000 
złr. na pokrycie łożonych ponad preliminarze 
wydatków w etacie skarbowych dróg żelaznych, 
które zresztą są w części zrównoważone niepre- 
Pminowanym także dochodem w il< ści 1,700.000 
złr. A tak tedy cały niedobór roku bieżącego 
przedstawia się w sumie 66,764.572 złr. Nad 
tym niedoborem zastanawia się komisya w mniej wię­
cej w następujących uwagach końcowych. Suma 
ta przedstawia nam wyraźnie sytuacyę finansową. 
Prawda że na niedobór ten składają się w więk­
szej czyści kwoty jednorazowo uchwalone z po­
wodu niezwykłych komplikaoyj politycznych, któ 
re to kwoty, jeśli spełnią swój cel, jeśli zabez­
pieczą monarchii spokój, ućzynią zadosyć naj­
ważniejszym interesom ludności. Ale i to nie po­
trafi stłumić w nas ubolewania, że z n i e w o l e ­
n i  p r z e z  i n n e  m o c a r s t w a  m i l i t a r n e ,  
m u s i m y  c o r a z  w i ę c e j  r o z w i j a ć  s y s te m  
o b r o n n y  i wydawać nań auiny. które w dzie­
dzinie materyalnej i duchowej kultury starczy­
łyby na długie lata i w wysokim stopniu byłyby 
owocne. W drugim rzędzie powszechna sytuacya 
ekonomiczna niepomyślnie wpływa na finanse 
nasze, jak to uwydatnia się w ubytku dochodów 
z ceł i z dróg żelaznych.

V/ tak ciężkich czasach — mówi dalej komi­
sy* —  podwójnym jest obowiązki*!! Ffirdzff" c- 
ględriie przystępować fi o układania i ab badania 
preliminarza, aby mimo ograniczenia się w wy- 
datk ich, nie nadwerężyć ważnych interesów. Z 
temi zasadami zarówno rząd się liczył jak i ko­
m isya; z zasadami temi zgadza się poważne sta­
nowisko, że w czasie kłopotliwy m pozostawia sic 
ważne, ale kosztowne przedsięwzięcia i nakłady 
aa czas lepszego, a spodziewajmy się niedalekie­
go ukształtow ania się stosunków.

Zakończenie reformy j odatków bej pośrednich 
jest sprawą, której nagłość komisya budżetowa 
nieraz podnosiła. W to k u  zeszłym z zadowole­
niem przyjęła oświadczenie rządu, że niezadJ £0 
wniesie projekty. Ze ich dotychczas nie wniósł, 
tłómaczy się pewnie zajęciem rady państwa m - 
nemi sprawami, niecierpiącemi zwłoki. Komisya 
spodziewa się jednak, że rząd teraz przyspieszy 
wniesienie projektów do Izby.

Reforma szkół wydziałowych 
męskich.

L w ó w ,  22 kwietnia. 
( = )  Uchwałą z dnia 24 stycznia b. r. prze­

kazał Sejm Wydziałowi krajowemu, aby wspólnie 
z Radą szkolną krajową zbadał sprawę reformy 
szkół wydziałowych męskich i na następnej se- 
syi przedłożył swe wnioski.

W ydział krajowy w wykonaniu tej uchwały przeaewzzyetkiem adŁiosł gję do reprezentacyi 
gm in miast Bochni, Przem yśla Sambora, Snia- 
jtyna, Tarncs a 1 Wieliczki z zapytaniem, który

warci! kom * 1° potrzebom ^
ganizacyi tamtejszych szkół w U z T S y c b ^ m a T y ć  
szczegoime albo tćz w y ł ^ i ,  uwzględnionym. 
Podobne zapytanie pi zesłano również radom 
powiatowjm w powyższych miastach —  zwierz 
chpości /as gm inn, w Gorlicach, M yślenicach i 

lląmowicaeb zapytan0 CZy życzą sobie utwo­
rzenia szkół wydziałowych neskich z kierunkiem
przemysłowym, , jakie mogą i

szkół? Qa S' ebie ua utrzyma™  tych

odpowiedzi PoWvższVch reprezentacji

w s lM l h r  B adenlegrt Bolbu®*.
dr M. Bobrzynskiego, d r Euzebiusza Czerka- 
wskiego Zygm unta Suwczyńskt.go. ^ d w ik a  
Wierzb.ck.ego i fiF Z a j ą ^ o ^ e g o 8 Władysława. 
Ze strony W ydziału krai0J |e o  wziął udział wice­
marszałek p. Oktaw, r J S B E  dr Józef Were- 
szczyński i sekretarz p. j au Antoniewicz.

Ankieta zastanawiała Sie naprzód «ad kwe|,ty.% 
konZtów i nad rozstrzye n j L ici  kw-styi zasalni-
ezej, czyi* " “leży dążyć ] 0 rJorgan:zacyi szkół 
wydziałowych jako takich albo zdecydować się 
na zniesienie zupełnie szkół wydziałowych a za­
prowadzenie natom iast odrębuw h pzkół przemy­
słowych- 0 o do p o n o sz e n i kosztów gminJ
przeważało udanie, że niektóre z gmin nie ze­
chcą przyjąć na siebie zobowiązań11 ponoszenia 
połowy kosztów ■— a z otrzymanych odpowied si 
gmin wynika, że w ogóle nie mWyby one nic 
przeciw reorganizacji szkół tych, byleby nie były 
zobowiązane do ponoszenia kosztów ich utrzyma­
nia. To zaś. czem się chcą przyczynić, jest dro 
bnostką w obec potrzeb. Szkoła wydziałowa prz<=- 

i n n s i A  jUsfiy*,-iwięc -p łace 
njumaycreif wraz z dodatkiim  dyrektora wyniosą 
3.400 złr., licząc zaś d l i  nauczycieli fachowych 
co najmniej 700 złr., dla katechety 300 z łr ,  na
r T o o n 50j°r LiT' ~  \ Zatem ''azem co najmniejna 5 .0u złr. — a można 4miiło  p rz jp uszczac, 
ż« ani jedno miasto n.e zdecyduje L  r,a płace­
nie połowy tej sumy. Objawiło 8ie Drzeto -danie 
w smkiecie, ż» już ze względu na jroszta do reor­
ganizacji szkół wydziałowych w kjerunku prze­
mysłowym przystąpić nie można.

Co do zasadniczej strony sprawy reformy, to 
panowało jednomyślne prawie zapatrywanie, że 
obecne szkoły wydziałowe męstlP  okazały się
nieodpowiednie a to me tylko u nas Jecz .,rawje 
we wszystkich innych krajach austryackich z wy­
jątkiem  Czech. Szkoły te nie wyrosły na tle po­
trzeb społeczeństwa, ale zostały krajowi oktrojo- 
wane, w dobrej wprawdzie myśli, aby mieszczań­
stwu zapewnić wyższe wykształcenie. Mieszczań- 
s wo jed n  ,k zamożni«iszA posyła u nas swe dzie- 
C1 o szkół średnich, uboższe zaś zadawalnia się

szkołami ludowemu dla szkół wydziałowych u- 
czniów u nas nie ma Dążeniem więc Sejmu jest 
zrobienie próby, t. j. utworzenie szkoły, któraby 
praktyczny przynosiła pożytek. Otóż zdaniem n ie­
których członitów ankiety jest, że wszelkie usiło­
wania w tym względzie będą dar imne. Zamiast 
reformować niepraktyczne szkoły wydziałowe, ns- 
1 ,żałoby raczej popierać rozwój wieczornych szkół 
przemysłowych, które wydają bardzo dobre owo­
ce, a iimdusze przeznaczone dia szkół wydziało­
wych, należałoby raczej rozdzielać, jako subwen- 
rye na zakładanie warsztatów. Dalej objawiono 
opinię, że potrzeba koniecznie jakiejś szkoły, któ­
raby rzemieślnikowi i przemysłowców1 dawała 
wykształcenie większe, niż mu dać może szkoła 
ludowa pospolita. Szkoły łachówo-przemys^owe 
nie wystarczą, mogą one zadośćuczyń.ć tylko 
pojedynczym działam przemysłu i w ogóle mają 
racyę bytu tam tylko gdzie istnieje wybitny prze­
mysł specyalny, gdzie go zaś nie ma, potrzebabw 
dać rękodzielnikom możność nabycia wyŻBzego 
wykształcenia, a zatem trzeba takiej szifjły, któ­
raby rzemieślniczej młodzieży mogła dać wyższe, 
ogólne wykształcenie, któraby ją  uczyła przed­
miotów, jakich rzemieślnik w swym zawodzie po 
trzebowaó może. Tak zwam szkoły wieczorne 
(Gewerbliche Fortbiidungsschul.») nie są wystar­
czające, uczęszczają tam bowietr 'erminatorow e, 
po większej części analfabeci, do których trzeba 
się zastosować. Tam o technologii, o wiadomo­
ściach z ustawy pizemysłowe) itd. mowy być nie 
może. Przeciw nadzorowaniu szkół wyaziełowo- 
przemysłowych przemawia również utrudnione 
nadzorowanie z powodu połączenia w nich dzia­
łu ściśle szkolnego z działem praktycznym, war­
sztatowym. Inspekcya tego ostatniego działu wy­
magałaby chyba osobnego organu, a taka dwoi 
stość nadzoru, pominąwszy, że sprzeciwia się 
ustawie państwowej, nie wyszłaby na pożytek 
szkoły. t

Z obszernej dyDkuayi wyłoniły się wnioski, że 
w miejsce obecnych szkół wydziałowych oraz 
tam, gdzie ich niema, we wszystkich większych
m iasteczkach, zaprowadzić należy szkoły uzu­
pełniające wieczorne, przemysłowe i handlowe 
— i prowadzić dalej akcyę zakładania szkół fa­
chowych. gdzie się znejją  po temu warunki. — 
To jednak wnioski upadły —  a ankieta wyrazRa 
większością głosów zdatne, że n a  r a z i e  a i e ma  
w a r u n k ó w  do r e o r g ą n f z a e y :  s z k ó ł  w y d z i a ­
ł o w y c h  m ę z k i c h  w Przemyślu, Tarnowie, Sam­
borze
Myślenicach, 'WilamowiewStri GurlTcatm — i dfa- 
tegc szkoły w. m. w Przemyślu, Tarnowie, Sam ­
borze, Sniatj łuB. Bochni, Wieliczce i Gródku p o- 
w i n n y o y ć  z n i e s i o n e .  —  -ęg Bochni sto­
sownie d )  żjozenia gminy należałoby na miejsce 
szkoły wydziałowej męskiej, o tw urz/ ó bZkołf wy­
działową żeńską. _  W m astai :h i większych mi®* 
stecziacl1 a nnaDowicie w tvch niai ir-iach 
gdzie szkoły wydz kłowe I f c  miejscowością-b,
zaprowadzić należy szkoły uzupełnia*6810118- nr’
Jef  , Ł N ” ! T  n y ,  w,?“ f
mi nie wykluczyła jednak ankieta
tworzenia szkól wydziałowych 0t-  i? T -61 U
kiem przemysłowym tam, e dzi« r  f  1 T
mu warunki i skoro okaże a r l)owstaiią Pc te‘ 

. . . się tego potrzuba.
się W yĄ ia l

uchwalił przesłać je do P ddv ° 611 e.d f  e ? 1 u 
k tó ^  ma wspómie z W , j L  'k°1lDeJ IlraJ0WeJ’ 
wyzei powiedziałem _  ' J w  krajowym, jak  
we sprawę tę zbadać J uchwały sejmo-

Na dzisiejszem posiedzeniu m ianował W ydział 
adjunktó w konceptowych pp. J ó z e f a ,  A b  s u ­
r o w i c z a  i E m i l a  O b e r t y ń s k i e  g o  k o n -  
c e p i s t a m i .

Zastępca marszałka p. O k t a w  P i e t r u s k i  
wyjeżdża L“ dłuższy siedm iotygoda.ow y
urlop do Włoca, telem  poratow ania zdrOwia

6 I(Ciąg dalszy)

Pisarz udał zam yślonego, przewracał karty 
koięgi i podoosząc zmęczone spojrzenie na star- 
szynę, od rzek ł: «

—  Będzie... ale z waszym Sofonera....
Starszyna nie wziął tego na seryo.
—  T>u na w as! Niby to już doprawdy niko- 

8o więcej nie ma i mego Sofona brać trzeba!
— A kogóż?
— O t, ja wam zaraz wyliczę....
Począł liczyć i za każdym kandydatem palec 

P°dginał; skończył jeden dziesiątek — zaczął 
“ru g i, kiedy mu nagle pisarz przerw ał:

— Wy... to wszystko chcecie swoim m uzyekim  
Jńzumem.... Nie można tak... ta j h o d i! Ot, je s t 
bumaga od P ośrednika , a znacież wy to lk  w 
“ iej?.... Posłuchajcie, jeszcze raz w.im przeczy- 
tam i pomiarkujcie, czy można tak jak  wy chce- 
eie, czy n ie?

Kruczkotworski wyszukał b u m a g ę  i  począł czy- 
taó. Starszyna stał przy sto le , słuch ił i mar_ 
®żczył s ię , u d aw ał, że rozumie , ale nic a nic 
“ 'e rozumiał 

- -  I  cóż? —  spytał pisarz po skończonem 
c*ytaniu. .

Starszyna w ty ł głowy poskrobał się.
—• Ono to tak... ale jakże pane  Kruczkotwor 

®ki, to już byłoby wstyd dla naszej wołosti, aby 
8yna starszyny w sa łdaty  w zięli! Od czegóż wa- 
8za głow a? Trzeba wymyślić jakiego kruceka.

Pisarz cmoknął.
•— E h !  —  rzekł niby od niechcenia, — jak 

c° w ym yśleć, to wtenczas do Krnczkotworskie- 
6° ;  a k ’edy trzeba było Kruczkotworskiemu zo­

Rozprawa kościelna w sejmie 
pruskim.

Czwortkowa debąta w sejmie pruskim niespo­
dziewanie naorała rnaczeLia parlamentarnego * * 
padku. Wieczorem dnie poprzedniego powszechnie 
przypuszczano, że rozorawa nad wmosiuor ko- 
ścieuio-politycziym nie przybierze rięfeazych roz­
miarów i że Jts. B iu r ark nie będzie fa frprę ł 
g ło su , o czem sam poprzednio z&uewnięL <3dy 
jednak dowiedziano się, że pokaźna ficzbą m o» 
ców zapioała się do głosu a z “razem , i t  p a r ty t 
postępowa zamierza poddać krytyce zachowanie 
się r„ądu — pojawił się w Izbie kanclerz pafi. 
stwa. Rozprawa była właściwie retorycznym  po­
jedynkiem między B i s m a r k i e m  i I i i c k |  
r e m ,  któremu sekundował K i r c h o w .
3ny“. Bi8ru*rk .w wybornym Dył h u g a p r^  aj 
jego przepełnione były sarkasrycznem-' j 
rystyczaemi wjcieezkj.uii przeciw R ichterow i i  
postępowi w ogóle. Chmara landratów i pomor- 
skich junkrów  była pod wpływem >wc?pgo 2 ł_ 
chw ytu, wynosząc poa niebldsa ,LolaaterŁki«L 
polem istę". B ianw k ą radości zabierał ręce i śm iał 
się sam z siej?1!1- Ostatni ustęp pie^wscąj puowy, 
w którym  kanclerz fo rm aiue  poataził kw estye 
gabinetową, spiaw ił wialj ie wrażenie Wkedy m<£ 
w ił on tak cicho, że zaledwie go rn7.nm111.n1t 
mark pojawił ye ^ b ie  o godz U 1/ ,  poJ — 1 
mowy V ind tnorsu  i pozosttd dc godziny 
Tłumy ludu oczekiwały na w y jc ie  Bil 
powitały go okrzykami.

Naprzód przew uniał p. G n  e i» t, a po mm od­
czytał p. W l n d t h o r s t  oświadczenie c ta tru ra , 
które wczoraj w całośc zamieściliśmy w „Prze­
sąd z ie  politycznym11.

Naatf|>oie przemawiał d. Engemusz f i i o b  t e r  
g w ^ t  w a te * . J M - >Hi 
kiem silnie Krytykował rod są1 ą i i J I  J M ,  jM-
wierdzauia 1 prawa interw encji rządr R ćge bę- 
lą tylko popierały s e r w i 1 i z m i k a r  y Vir o w j. 
c z o s  wo. Mo we: i jego fironąicrw o e n e r« .

f e i e

rać dziesięć morgów pola, które od W jrwicznw 
najmuję, toście wtedy i chwostem m e h m ę U  
grom adzie, że toż taki godzi się U kaS 
temu, kto za nich rozbija się 1 głowę
roesy. . . .

Starszyna uderzył *  P ? .° rę ' jn nam 0 toku  
Pane Rraczkotworski! czy 10 nam o— Pane Kied Qam S1, krZywda

durnyeiu  swarzjć ę- ^  ^  ^  gro.
zeszłego roku sta g ^  kffju  
madzie zorać 1 L. alcB w gęstej, po-

Kruczkotworski B Pzarnej czupri„ie, zamyślał

f c l l  " O * " 1*

tryr łNoę'i jakżor? Wymyśliliście co? -  spytał

8 t p K S r e k e  z włosow wyjął, pow stał, wy pro Hlsarz lęaę “ , 0 ma/0 mu slę gę.

t a ó f ni ” rM“ * 1 odrM kl f°~ 
z“

Starszyna uśmi ai1 odrzekj  Potem mrugnaj

■ r "  ^źe będzie? W ym yfulńcj \ { wał<
Pisarz cmoknął 1 P°J « _ ’ Nie 8ztuka zna_
—■ Z wami zawSZ\ , takiego, żeby biedy nie 

leźć kogo, ale trze J mirowy lubi się
napytać. Wy wi ̂  J *  to ^  t rz, b a ."  
przyozepić, a jak się Prz7 ”

16 Ptzytem  Kruczkotworski podniósł prawą rękę r^rzytem ivrucza , , gtarszynie 1 po-

ra«, nnitując liczenie pienięu • Kruczko
wymowny Starszyna usmiuchuąi się. tu-ucziro-
tworski potarł ręk t czoło, jakby z mego m iał ja-

1 ~  PałaBzkaSHryhorowa do naszej wołosti na­
tęży ł zapytał, niby nie wiedząc

—  Do naszej,

w sprawę * Jborów do parlamentu, 
ścieln.j-polit' cina jest niczem innem , j a k  tylko 
s p aż°y, t k o w  a f 10 w ł a d z j  d i c £ o r no< 
d l a  c e ]  i w p o l i t y c z n y c h  
t u r y .  Przekonywa nas o tern hisu-r^a seP .^u- 
natu (Gwałt,,wne zaprzeczenia z p ra w e j). w sa-

teg° ....
przyjęcie wniosku Lwojstowęgo u w aża |* a ¥)<w ę- 
dne"Ł/ Ci, co się nazyw aj narod^ ^ ; P na ra-

i e ż a ,  j a l l ń S ^ ^ e lł a l i  p a p

a d b 1! ® *
Spojrzeli sobie w oczy j»k ,lwa wilki 
• T  ^  8 dyby Hryńka Pałaszkowego przedsia- 

W1C do losu?
Propozycya Kruczkotworskiego wydał* się star- 

szynie św ietną: upomnieć się za H ryńkiem  nie 
było komu. StarszyDa uśmiechnięty i zadowolo­
ny, wyciągnął ku kruczkotworskiemu rękę ■ po 
ramieniu go uderzył poufal-

— Oto holowa! — zawołał. — Niedarem nie 
was Kruczkotworskim nazwano! Kiedy tak, chodź­
myż muhorycz zapić... i poradzimy się tak, żeby 
to... wiecie... i wilk był 1 koza cała.

Skutkiem narady, wybrał się starszyna du Pa- 
łaszki do lasu, aby ją trochę do mającej nastąpić 
katastrofy przygotować. W kilka dni potem  za­
terkotał wóz na dziedzińcu Hryhorowej sadyby.

— Oce! a któż to ?  — pomyślała Pałaszka i 
do okienka głowę wysunę!8- Pozn iła starszynę, 
a ledwie się od okna ruszy a , skrzypnęły drzwi 
i barczysta postać s ta rszy^  z medalem na. żół­
tym miedzianym łańeu. M  na szyi wsunęła się 
do chaty. Starszyna był Ja J dobry izCzer y , 
rozpytywał o zarobki. ® ^ ’ 0 sad y b ę , p 0.
c i e Ł ,  -  nagle

— A gdzie Hryńko ? ap y fa ł; __ Ja Qto 
umyślnie zą,eeaałeA , aby ma powiedzleć ,  żeby 
w piątek do w ołosti P^y ‘

Pałaszka odgadła cos złego fh jjfe u w ria , ale 
lękała się zapytywać, ‘ ? |  n >e dowiedzieć.
Coś ją w garalę dn8llo> sł° Wa nie cb«lały się

— T rzeba , żeby przyszedł....

— Kolej* ńa niflg ' •• do. woisls-  pójdzie...
 ̂ N ad e  oczy z ^ n d y  s i, jej jakąś powłoką, po-

M b  &

£  więcej i nikogo me ma oprócz H ryńka na

tę

świecie i jego kuDiła 1 
c i i ,  -  dziś „wai , , .  “ lo s? ,
je d y z . zielnD,  ^ c i " 81 ^  f 1

Płakała 1 zawod7iłp 
ny Uierny przyjaciel ' “Ż S Ł
wszy się w t,e p łacze , J SL ]  7 ’ n S‘UCh^  
oknem  i wtórował je] * ? a- I,rzyz^ le P°
na naburmn<iił da  ' 'T ciem żałosnem Starszy- 
czekalac r l i  ’ S p ' sęPnU i i milczał akby 
minm ’ P pl°rWSZ8 * raże™  bólu prze

-  On u mnie przecie jeden -  rzekła, wy­
płakawszy się P ałaszka, _  spójrzcie na mnie

nuae, żylaste, wyciągnęła ku niemu ręce , — 
j jesti m s ta ra , spracowana, ledwie zdążam bie- 

i e-ŚĆ uS ° t°w a ć . cóż ja  pocznę bez 
n mnie k arm i, żywi... Nie odbierajcie 

jego odem niel...
Znowu płakać zaczęła, 

tarszyna wzruszył się. _
W iesz, babo, udai się ty do K ruczków  

sk ieg o , może on co pomoże... on Po!^ 
niasz trochę hrosey, zanieś mu, proś... 1 J 
prosić... może co uda się zrobić.- przaz

— Gdzież ja  brosza ł 0zmę czyż
łzy Pałaszka,—rozglądnijcie się Powy my­
to chata bohatyra, czy tego , ^ ^ Z jy ć  do g ęb j’ 
śli o te rn , ażeby jutro byN 00 '* ^eszadło nad 
Patrzcie — i ręką pok aU 8 t& gapasczyna, 
łóżkiem, — oto' świtka, co T^Ljtwo... choćbym 
którą noszę, to całe 0<iJcupię mego H ryń-
wszystko oddała, czy*®* rkupię, oddałabym
La? Gdybym w iedział, te  J

1 *  ■ * -
rękA O C zy^nn_  TzeUa pomyślawszy, -  dosta­

nę pieniędzy. —
S ta rsz y n a  poczuł pewną ulgę.
—  Spiesz-że się Pałaszko... przychodź, choćby 

dziś...

_  Pr«jjd 4».I p ie n i)* -  ’Tlk"

pid przypieckiem pizezzto 
leżały nie tknięte. Nie pomyśla/a _
kiedy z głodu ginęła ^  dzi'
przypomniała. Uspokmfe s»trtehŁ... _  m yślał

-  Trzeba gu ra to w * ó .^pi(5oka z |l iż  |& • 
W zięła r^del x dc^ . ry(jel nie w ypaL

ręce i 4 . d\ ż%'£%ay&<n*<  nie śm iejąc d o tk n J
a Palaszka ^  ^ n i i  z pieniędzm i

jej, że k t0Ś je s t J S

X r hr - nie ^. ’ ifcdzy, me twoj —  Boleść 1 uc^ueie 
r l f- r  ł /  w niej z sum ieniem  i zwycieżyh 
z aczę ft kopać, g a r^K  w ydostała, o-łwinęlia i  
, s natkę zawinięte 1 apierk, , /  pączki w z i j a  j e
den, który k  lorami tęczy błysnął jej przed oczy 
ma. Schowała g o , resztę zawinęła w szmatki, 
do garnka włożyła i ziemią przykryła znowu 
Ile wzięła, nie wiedziała. Myślała so b ie : ja*  &a 
*ądają więcej — wrócę i weżme.

!1 igoż samego dnia jeszcze poszła do Zapadn 
do wołosti zaszła. W eszła nieśmiało do aieni 

locUrząkała, dając znać , że jest k to ś , —  a l 
na ten  znas n ik t się me ozwał wyszła w ięt n  
ganek , oparła się o ałnp i czekała cierpliwie 
Czy nie przyjdzie k to , aby zasięgnąć wiadomośi 
o pisarzu. Ale nikt nie przychodził. Podtawsz 
trochę, usiadła na kam ieniu , leżącym przed pro 
giem i znowu czekała, — znowu nie było nj 
kogo. W eszła tedy powtórni* do siem i głośnie 
chrząkać poczęła.

— A czyja to Świnia chrząka, odezwał si 
jakiś ochrypły głos z za-drtwi.

(D . c. n .)
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p r ó ż n o  n a p a d a n o  n a  c e n t r u m  z f r o n ­
t u,  dziś u s i ł u j ą  n a p a ś ć  j e  o d  t y ł u .  Przy­
jęcie projektu do ustawy będzie nowym etapem 
na drodze prowadzącej do k a n c l e r s k i e g o  
a b s o l u t y z m u .

Kanclerz ks. Bismark.
Niektórym przeciwnikom wniosku projekt ko- 

ścielno-polityczny wydaje się niedostateczny, dla 
innych znowu za daleko idzie. Do pierwszych 
należy R i c h t e r ,  który b a r d z i e j  j e s t  k a ­
t o l i c k i m ,  n i ż  s a m  p a p i e ż .  Wszystko co 
mówca powiedział, według kanclerza, podały u l- 
t r a m o n t a ń s k i e  d z i e n n i k i .  (Tutaj ku wiel­
kiej radości i wesołości junkrów  odczytał Bismark 
ustępy z tego rodzaju pism, zgadzające się z m o­
wą Richtera). R ichter oburza s ię , iż c u d z o ­
z i e m c a  w c i ą g n i ę t o  w s p r a w y  n i e m i e c ­
k i e .  Goś podobnego zdarza się w każdym kraju. 
Czy poprzedni mówca, zapytuje się ks. Bismark, 
nie zna historyi Anglii i Francyi? Istota dyplo- 
macyi polega właśnie na wyszukiwaniu przyjaciół 
za granicą. G d y b y m  b y ł  k a t o l i k i e m ,  n i e  
u w a ż a ł b y m  p a p i e s t w a  z a  c o ś  c u d z o ­
z i e m s k i e g o .  Dla katolików w Niem czech pa­
piestwo z pewnością n i e  j e s t  i n s t y t u c y ą  
z a g r a n i c z n ą . — Ogłoszenia not Jacobiniego 
w dziennikach urzędowych nie można uważać za 
coś nadzwyczajnego. B y ł o  w k a ż d y m  r a z i e  
m o i m  o b o w i ą z k i e m  z a z n a j o m i ć  n a r ó d  
n i e m i e c k i  z z a p a t r y w a n i a m i  p a p i e ż a  
Rezultat ostatnich wyborów byłby jednaki bez 
względu n a  centrum  W  tu j ukc jedno, czy e« n- 
trum  było przyjaźnie lub nieprzyjainie usposo­
bione. N ie był to rezultat przestrachu, lecz wy­
nik iburzenia całego ludu niemieckiego z powo­
du zachowania się opozycyi pod wodzą poprze­
dniego mówcy. W ystępuję nie w celu zwalczenia 
pewnej frakcyi, lecz dla ochronienia kraju i pań­
stwa od widocznych a nieuniknionych szkód. 
W  73 roku życia, po 25-letniej działalności nie 
powinien spotykać mnie zarzut, że chcę się utrzy­
mać przy urzędzie. Zaiste, tylko poprzedni mó­
wca może mię o coś takiego posądzać; że zaś 
starałem się o utworzenie przychylnej mi wię­
kszości, to jest przecież zupełnie naturalnem. 
Zresztą przybyłem tu po to tylko, ażeby dla pro­
jektu ustawy pozyskać i tych członków Izby, któ­
rzy się jeszcze temu opierają. Sądzę, że wszyst­
kie stronnictw a narodowe pow innj dążyć do przy­
znania kuryi rzymskiej wszelkich ustępstw, o ile 
to jest możliwem i wykonalnem z zachowaniem 
praw państwa. W tych właśnie granicach zawar­
te ą  ustępstwa, określone ustawą, przyjętą przez 
Izbę panów. Zmieniając ją, utrudnilibyście pano­
wie rządowi uciążliwe zadanie porozumienia się 
z Kuryą. Obraz położenia, który G n e i s t  w nau­
kowy sposób n ak reślił, zawiera w’ele przesady. 
w s*ak przed rokiem 1870 a nawet i później za­
łatwiono wiele najważniejszych spraw  polity­
cznych, przyznając kościołowi katolickiemu o wiele 
donioślHjgze ustępstwa, aniżeli te , których dzió 
od panów żądamy. Rząd nie może kierować się 
om doktryną, *nj w zględami wyznaniowemi, lecz 
jedynie po iityc«»m i motywami. W ten sposób 
postępowałem zawaw, j w tej sprawie.

Po roku 1870 nie wiedzieliśmy, jak się świe­
żo utworzone centrum  zachowa wobec rządu. 
Przez jakiś czas myśleliśmy nawei. io  w. ten in - 
śc.slnem stronnictwie zuaidziemy podu * Do­
piero gdyśmy poznali, że to stionnictwo muzo się 
iwrócio przeciw państwu i r o l o w i , uźyiism 
"fszbikich srouKow obrony, jakie tylko b 'ły  » u a -  
.izej mocy. Nie ch cę  dziś obarczać parfyi katoli­
ckiej zarzu an .1 z powodu tego , co już  minęło; 
Zajści- te, które, jak sąd zę , już się nie powtórzą, 
były wynikiem dziejowego prądu. Zdaniem  mo- 
je m , kraj zobowiązany jest naw et do pewnej 
wzglądem tego stronnictwa wdzięczności. Wzaje­
m ne zaufanie między rządami państw  niemiec­
kich nie wzrosłoby do tego stop11'* * uie stłum i­
łoby partykularysiycznych żywiołów, gdybyśmy 
nie m ali tego centralnego Liunulca. Od roku 1877 
staram y się złagodzić surowość ustaw m ajow ych; 
ale czy ż można tw ierdzić, *e 8 âWiamy kościół 
katolicki po nad ewangelickim i że kościół ew an­
gelicki poniżam y? Nie możemy przecież nadać 
głowie kościoła katolickiego ty en praW) które po 
siada głowa ewangelń kiego kościoła t. j. król 
Kościołowi ewangelickiemu można pomódz przez 
przyznanie duchowieństwu lepszego uposażenia, 
nie zaś przez uadu-iie mu Większej władzy i w¥~ 
znaczenie etanowi duchownemu innego, niż dzis 
zajmuje, stanowiska.

O b s t a j ę  p r z y & w o j e m  i s t a n o w c z o
t w i e r d z ę ,  że  w n i o s e k  n i e  m i e ś c i  8 0  
b i e  u s t ę p s t w ,  k t ó r e b y  z a g r a ż a ł y  P °  
w a d z e  p a ń s t w a .  Proszę przeto usilnie stron­
nictwa narodowe, aby korzystały ze sposobności i 
przyczyniły się do p r z y w r ó c e n i a  czy f0  ̂

s t w o r z e n i a  pokoju religijnego, a zarazem 
aby nie pozostaw ały pod wpływem myśli, jakoby 
to, co się osiągnęło, nie pozostawało w żadnym 
związku z doniosłością i utrapieniem poprzedniej 
walki. Z a s z c z y t n y  p o k ó j  o g ł  o s z on y z w y-
ż y n  H u b e r t u s b u r g u  z a k o ń c z y ł  w o j n ę
•  i e d m i o l e t n i ą .  N ie mówmy o wiel­
kich ofiarach w alczących; bo tak wielkiemi osta 
tecznie nie są. N ikt nie może przewidzieć przy- 
szłeści. D z i e j ó w  ś w i a t a  n i e  m o ż n a  s z t u  
c z n i e  r o b i ć .  Jeżeli mi panowie wierzycie po 
dwudziestopięcioletniej działalności i przyznacie iż 
k i e r u j ę  j a k o  t a k o  d o b r z e  i s z c z ę ś l i ­
w e  n a w ą  p a ń s t w a ,  bo proszę o p r  z y j § 
c i e  p r o j e k t u  ustawy kośoielno-politycznej we­
dług brzmienia, uchwalonego przez izbę panów, 
o ilo można j e d n o m y ś l n i e .  Jeżeli zaś tego 
zaufania nie posiadam, jeżeli o p u s z c z o n y z o -  
s t a n ę  p r z e z  m o i c h  p r z y j a c i ó ł ,  czego 
zresztą nie spodziewam się, bo w t e d y  n i e  bę- 
d ę . m ó g ł  n a d a l  b r a ć  u d z i a ł u  w z a r z ą -  
d z l e  p a ń s t w a ,  które daje mi taką wska­
zówkę. W y s t ą p i ę  z e  s ł u ż b y  p a ń s t w o ­
w e j ,  a b y  p o ś w i ę c i ć  s w e  u s r u g i  l i  t y l -  
t o  p a ń s t w u ,  a to w interesie mojej własnej

fodności P°htyc*nej — d l a  p o l i t y c z n e g o  
o n  o r  u. Muszą zapobiedz, aby nie myślano, 

jakobym dawnym  moim przyjaciołom, gdyby dziś 
przeciwko m nie głc s w t f i , dawał jakieś przyrze­
czenia. N a  z a  u l a n i u  ęj0 m e j p r a w o ś c i  
p o l i t y c z n e j  i w i e r z e ,  l ż  n a  m n i e  p 0 _ 
l e g a ć  m o ż n a ,  s p o c z y w a  U l o t n a  CZę $ ć  
m e g o  w p ł y w u  w E u r o p u .  M o ż e m y  
u n i k n ą ć  c i ę ż k i c h  P r 0 b l B r o g i c |1 d o ­
ś w i a d c z e ń  w z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę ­
t r z n y c h  w a l k a c h  z r o z m a i t e g o  r  o d *, 
j u  p a r t y  . m i  p r z e w r o t u .  Uważałem z,a ko­

nieczno, zanim wystawieni będziemy na te pró­
by, usunąć wszelkie wewnętrzne spory i waśnie, 
dla n is  niepotrzebne a z a  n i e p o t r z e b n ą  u- 
w a ż a m  d l a  P r u s  w a l k ę  k o ś c i e l n o - p o l i ­
t y c z n ą ,  k t ó r ą  z a  p o m o c ą  n i n i e j s z e g o  
p r o j e k t u  u s u n ą ć  j e s t e ś m y  w s t a n i e .  
(Oklaski).

Nąstępnie przemówił p. hr. S c h w e r  i n w 
im ieniu konserwatystów za wnioskiem.

P. y  i r  c h o w przemawiał przeciw wnioskowi 
który zwiększa tyłko hierarchiczną potęgę papie­
ża. Pokoju religijnego wniosek ten przecież nie 
sprowadzi.

Kanclerz ks. Bismark:
Poseł V i r  c h o w przyzwyczajony w swoim 

zawodzie profesorskim przemawiać bez natrafia­
nia na opozycyę. Jednak mówca jest zmuszony 
sprzeciwie się p. Virchowowi. Ale chętnie nara­
ża się na zarzut z tego powodu, gdyż czem mniej 
myśli kto ma, tern łatwiej jest mu być konse­
kwentnym. A  jeżeli kto ma tylko jedną myśl, 
ten może pozostać konsekwentnym przez całe ży­
cie. (Wesołość.) Kiedy sytuacye polityczne ule­
gają zmianie, wówczas i polityk musi zmienić 
swoje postępowanie, jeżeli baczy na dobro swego 
narodu, a nie na swoją własną wielkość. P. Vir- 
chow zarzucił mi, że papieża nie uważam za cu­
dzoziemca; ależ to jest słusznem pod pewnym 
względem, gdyż jako naczelna głowa kościoła, do 
którego należy znaczna część narodu niemieckie­
go, papież nie je s t cudzoziemcem tak samo, jak 
“fcrAl rum uński jest Bum unem , chociaż jest z  po 
chodzenia i urodzenia Niemcem.

P. VIrchow użalał się również z tego powodu 
że opieram się ciągle wszelkiej akcji, która po 
chodzi od stronnictwa postępowego. Na to odpo 
wiadam, iż co najmniej jestto dziwnem, gdy doj 
rzoli mężowie ciągle skarżą się o to, iż ktoś po­
stępuje według swego przekonania, a nie według 
obcego. Atoli od lat 20  zrobiłem tojdoświadczenie, 
że się nie sprawdzały żadne przepowiednie Rich 
tera na polu wielkiej polityki, lecz że zawsze wy 
padało coś przeciwnego. Czyż można brać mi 
to za złe, jeżeli rozwijam swoją politykę, a nie ry- 
chterowską ?

Na inny zarzut p. Yirchowa odpowiada, że 
ustawy majowe nie były nigdy układane dla wie­
czności. Czyż p. Virchow dla tego, że chwilowa 
sytuacya domagała się wydania ustaw antisocy- 
alistycznych, czyż dlatego będzie żądał, aby te 
ustawy wiecznie pozostały?

Ks. Bismark kończy następującemi słowy: 
Muszę odmówić mego zezwolenia na trwałe 

pogwałcenie moich katolickich ziomków i proszę 
panów przyjąć dlatego wniosek.

N O W A BEFORMA.

dować, nie o treści przedmiotu, który ju tro  staje 
nu porządku dziennym Izby wyższej.

Słychać o tern, że w kołach członków Izby 
wyższej panuje wątpliwość, czy wniosek Schmer- 
Iinga odrzucić, czy go też do komisyi odesłać. 
Nam się zdaje, że tu  nie chodzi o ustawę, któ- 
raby wymagała trzykrotnego czytania, lecz po 
prostu o wniosek, który albo się przyjmuje lub 
też odrzuca. Schmerling żąda przekazania rozpo­
rządzenia m inistra Prażaka komisyi celem zba­
dania, czy rozporządzenie to nie sprzeciwia się 
ustawom obowiązującym. Gdy zaś rozporządze­
nie ministra niewątpliwie wydane zostało w po­
rozumieniu z całym gabinetem, sądzimy, iż samo 
przekazanie rozporządzenia takiego komisyi ce­
lem zbadania uprawnienia jego, byłoby już klę­
ską dla gabinetu, że tedy gabinet ju tro  wszelkie- 
mi środkami przeciwko podobnej decyzyi bronić 
się będzie.

K ra k ó w  U  K w ie tn ia  1 8 8 7 .

Po kanclerzu przemawiał p. G e r l a c h  za 
wnioskiem, jednak żądał, aby kościół ewangieli- 
cki m iał sobie przyznaną większą samodzielność.

K am iniicya „Nowej
W i e d e ń ,  21 kicitim a  

(Wyrak trybunał j  państwowego) 
Najwyższy trybunał państwowy ogłosił 

znanyeii sprawa* u Li*L.
ostatnim liście. Ra 
mianowicie Opawy

m
i ś ,w /roki 

o klói-ych wspominaliśmy w
dy miejskie czterech miast, _ _____
Karlsbadu, Frydla® <ju Mfthr. Schonbergu w je ­
sieni roku zeszłeg0 postanowiły wysłać adresy 
do Schm erhnga z powodu Wniosku, jaki posta-
wił u " L i i  wyższej w sprawie rozporządzenia 
j ^ o w e g o  ministra Prażaka

. „ J £ J SC°We władze polityczne skasowały te u 
C;X tw »  returE wniesiony najpierw do namie-
wnetrznvr.,a " tępa‘d za^ m*n 'str» spraw we- 
skutkiem i pozosta* bez skutku. Rady miejskie
łu  zażalenie j ^ ni,Psły 1° W * 326*?0 tr/ buaa- ł  Ule, twierdząc, iż władze polityczne na-
stytucyj Pr4^ ° ’ Pr7ys^aguJ%ce k iżdemu wedle kon- 
swojej. ’

Zajście na granicy memiecko- 
francuskiej.

Telegram o uy ięzieiiiu przez władze niemie­
ckie urzędnika francuskiego p. S c h n a e b e l e  
poruszył opinię publiczną w całoj Europie. — 
Wobec rozdrażnienia, jakie dziś panuje między 
ludnością irancuską, wobec coraz nowych prze 
śladowań w- Aizacyi i Lotaryngii nowy ten krok 
rządu niemieckiego, przedstawiający się w pierw­
szej chwi i jako jawne pogwałcenie międzynaro- 

owyc praw, nie mógł przeminąć bez wrażenia 
i musiał wywołać Uzasadnioną otaw ę.

Dotychczas brak na® jeszcze dokładnych wia­
domości o rzeczywistym przebiegu tej sprawy.—  
Na podstawie telegramów nie można stwierdzić 
nawet najważniejszego w tern zajściu szczegółu 
tj. c z y  u w i ę z i e n i e  n a s t ą p i ł o  n a  t e r y  
t o r y u m  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  c z y  t e ż  p 
n i e m i e c k i e j  s t r o n i e  g r a n i c y .  Dlatego 
też m usimy n* r&zie poprzestać na zestawieniu 
niedokładnych i często sprzecznych ze sobą do 
niesień.

P. Schnaebele, który od 15 lat pełnił służbę 
na granicy niemieckiej i dosłużył się krzyża legii 
honorowej, był obecnie komisarzem policyi w 
Pagny, ostatniej p0 stronie francuskiej stacyi ko 
lejowej na dr.mze żelaznej wiodącej z Nancy do

przez niemiecką władzę sądową. Jeżeli zaś sędzia 
niemiecki nakazał w istocie aresztować Francuza 
będącego w służbie Rzeczypospolitej i zamieszka­
łego na ziemi francuskiej, to nie mógł on tego 
uczynić bez polecenia wyższych władz, a całe to 
zajście nie będzie w takim razie dla Berlina nie­
spodzianką, lecz musielibyśmy uważać je raczej 
za dobrze obmyślany krok, po którym w bliskiej 
przyszłości nastąpić mogą inne.

Przegląd polityczny.

mianowicie prawo wypowiadania opinii

przed t -------* rzł ^ u. P°dcza8 ustnej rozprawy
rJbunałem , opierał się na argumentacyi, 

6je \  awa konstytucyą zagwarantowane odnoszą 
Jrad° Je.dnostek’ i w każdym razie podobne 

y. * uchwały nie wchodzą w kompeteneye 
t y s k i c h .

i owajWyŻSZy trybunał zaś zadecydował dziś, 
artybo6111 decyzje władz politycznych naruszyły 
r- 18fi7 13 praW konstytucyjnych z 21 grudnia 
wiada zaP0Wniaj ł cych każdemu swobodę wypo- 
prz .nia opinii swojej w granicach ustawami 
nąjwv?&ny Również nie m ógł się trybunał 
rad m *y dopatrzyć w odnośnych uchwałach 

^fmejskieh przekroczenia ich kompetencyi 
skiej ^ y m tylko, piątym rekursie rady miej- 
cił zaż |a8t.a L iberca> najwyższy trybunał odrzu- 
liła Dr n' e> ®ada tego miasta bowiem uchwa- 
Prażak&te8t Przee‘wk0 rozporządzeniu m inistra 
chwał *'  a tfybunał ^  zdania, iż taką u- 
cyjnej l*rz®kroczyła granice swobody konstytu-

roki trykWie nie mo8ło ulega<5 kwestyi, iż wy- 
wua, L  Unalu tak a nie inaczej wypadną. Pra- 
żnych r  ,fdy się czyta ciągłe m anifestacje ró- 
sposobności g“linnych w Cze'2hacb P ^y  każdej 
narodowośeiol śniei szeg0* °d0zwania się sporu 
mimowoli na ®g°,, w C1̂ ‘h. Parlamentarnych, 
nv sprawy t® yśl przychodzi, ęzy zjednej stro-
X b y  rady zyskały by na tem>
tgv /a  i czy z d f c  s‘l ^ J mowaiy. Poli:n8iej strony zachowanie się rad 

Za°strza sporu narodowościo-
tyką, 1 ®zy . 
gm innych me 
wego. .

Z tego p un ** Rdzenia powściągljWOgć pe­
wna rad m ie jsk ic n  w mailife8taeyach poiityeznych 
może byłaby pożądaną, ^  oCZyŴ cie _ 
ściągliwość ta z gory nie moŻ0 być zadekreto­
waną.

Organa prasowe central»atyCzne z pewnym 
tryumfem donoszą o decyzji najwyższego try­
bunału a niewątpliwie zechcą te t Wyciągać z te­
go horoskopy co do sam eg0 wniosku Schmerlin. 
ge. Alez treści wniosku spraw y '  te wcale n i0 do- 
tykeją, a w jednej sprawie, gdzie coś podobnego 
możnaby przypuszczać, mianowicie wobec zażal­
enia rady miasta L iberca , która -ap ro testow Ja 
trzeciwko rozporządzeniu m inistra Prażaka, try* 
>unał stanął po stronie władz politycznych, cho­
ciaż i to tylko o stronie formalnej m ógł decy-

Metz. Podczas swego urzędowania utrzymywał on 
nieraz stosunki Bąbi^dzkie % urzędnikami niemie 
ckimi. Z tego powodu przypuszczenie, że Schnae 
jełe zawierzywszy swoim niemieckim znajomym 
przeszedł w dobrttj wierze granicę, wydaje się 
dosyć uzasadnione®.

W Paryżu krążą 0 przebiegu aresztowania naj 
rozmaitsze pogłoski. W edług jednej z nich Schnae 
Jele zaproszony przez Niemców celem U6tawieuia o* 
balonego słupa granicznego, zaledwie uszedł kilka 
m etiów drogi p o s t r o n i e  n i e m i e c k i e j  został 
nagle ujęty przez tamtejszych ajentów policyjnych 
ubranych w bluzy. Rozkaz aresztowania wydany 
został w Metzu na podstawie instrukcyj nade 
szłych ze Strasburga. Schnaebele umieszczony 
został w więzieniu śledczem w Metzu.

W edług innych wersyj aresztowanie nastąpiło 
na zięiii trancuskiej. Scbnaebele czekając na 
przybycie komisarza niemieckiego z A rs sur Mo- 
selle. uszedł kilka metrów drogi poza granicę 
niemiecką. Nagie rzuciło się nań dwóch ajentów 
pciie/jnyci Scbnaebele obajlł ich na ziemię i 
cofnął oic z powrotem na t e r y t o r y u m  
f r a n c u s k i e .  Ajenci udali się za nim i po 
chwycili.

S c h n a e b e l e ,  zakuty w kajdany, został od­
stawiony do Metzu, gdzie rozpoczęto z nim  śledz­
two.

Dienniki francuski0 starają się uspokajać pu­
bliczność i Wzywają ją . ażeby zachowała zim ną 
krew aż do i Uwili, w której sprawa się wyjaśni. 
iiepuWigwt* Franęaise wyraża się w ten sposób: 
„Wiadomość o tem, co zaszło, poruszyła silnie 
um ysły ; j ftkkolwiek oburzenie jest wielkiem 
wstrzymujemy „ję 0d wszelkich uwag, dopóki
nie nadejdą urzędowe wiadomości- .

F igaro  sądzi, że całe to zajście wynikło ze 
zbytecznej gorliwości jakiegoś podrzędnego urzę­
dnika niemieckiego. Dziennik teń me może u- 
wierzyć, iżby urzędnika francuskiego z umysłu 
zwabiono w zasadzkę, gdyż w takim razie spra­
wa naDrałaby znaczenia, ktorego niepodobnaby 
było zataić. Mimo tego zaznacza Figaro, że osta­
tn ie zajście na granicy może być także zręcznym 
manewrem rządu niemieckiego, który w ten spo­
sób chce wymódz na parlamencie uchwalenie 
podatku od wódki i dodatkowego k redy tu ; radzi 
on jednak Francuzom zachować wobec tych pro- 
wokacyj jak  największy spokój.

Oaulois p isze: „Jeżeli ks. Bismark pragnie 
pokoju, całe to zajście n *e pozostawi śladu; je 
żeli zaś chce wojny, to wypadek, o którym mo­
wa, nie dostarczyłby m u pożądanego do niej po 
zoru. Człowiek tej m iary nie posługiwałby się 
tok drobnem i środkami. Moglibyśmy się założyć, 
że nieporozumienie ju tro  się wyjaśni11.

P a ix , dziennut utrzymujący stosunki z prezy­
dentem  Rzeczypospolitej, zwraca uwagę na to, 
że wiadomości z Tagny są jeszcze bardzo niedo­
kładno. Dziennik ten sądzi, iż niepodobieństwem  

jest, iżby rząd niemiecki narażał się na zarzut, 
iż umyślnie prowokuje Francyę. P a ix  zapewnia, 
że od rządu niemieckiego zażądano już wyjaśnień 

radzi nie potępiać nikogo, dopóki te wyjaśnie­
nia niu nadejdą.

Prokurator Rzeczypospolitej w N^ncy udał się 
natychm iast z rozkazu m inistra do Pagny dla 
zbadania rzeczywistego stanu rzeczy- r refekt de- 
lartam entu M eurthe i Moselle przybył do Pary- 
:a dla zasięgnięcia inform acji. Stan papierów na 

giełdzie paryskiej znacznie się zachwiał.
Z Berlina mamy dotychczas jodnę tylko w tej 

sprawie depeszę. Jest-to  telegram B iu ra  W olffa  
tej treśc i: „ S c h n a e b e l e g o  u w i ę z i o n o  z 
p o l e c e n i a  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o ;  u w i ę ­
z i e n i e  t o  j e s t  w z w i ą z k u  z e  z d r a d z i e -  
c k i e m i  k n o w a n i a m i  w A l z a c j i  i L o t a ­
r y n g i i " .

Jeżeli berlińskie biuru telegraficzne, wysyłając 
powyżbzą depeszę było w istocie dobrze poinfor- 
mowanem, w takim razie mielibyśmy do czynie-

ze sprawą daleku większej wagi niż sądóą 
dzienniki trancuskie. U rzędnik Rzeczypospolitej 
francuskiej został — w edług tej pruskiej depe- 
sz7 ■— aresztowany nie wskutek pomyłki poli

K r a k ó w ,  23 kwietnia.

O przebiegu wczorajszego posiedzenia I z b y  
p a n ó w  Rady państwa doniosły depesze bardzo 
szczegółowo, nie potrzebujemy zatem powtarzać 
tu tego, co tam pomieszczono tak o motywach 
wniosku, wypowiedzianych przez S c h m e r  ling |a, 
jak i o odpowiedzi prezydenta ministrów hr. 
T a a f f e g o .  Dla uzupełnienia dodamy tylko, że 
przed posiedzeniem wszystkie grupy Izby panów 
naradzały się nad sposobem załatwienia tego 
wniosku i zgodziły się wreszcie na wybór oso­
bnej komisyi z piętnastu członków dla zbadan; a 
prawomocności i użyteczności inkryminowanego 
rozporządzenia o języku w sądownictwie. Do tej 
kuinisyi wybrano między innymi z Polaków ks. 
S a p i e h ę .

N astępne posiedzenie Izby panów odbędzie się 
dzisiaj. N a porządku dziennym drugie czytanie 
projektu do ustawy o z a o p a t r z e n i u  w d ó w  
i s i e r ó t  p o  w o j s k o w y c h .

I z b a  p o s e l s k a  Rady pan>twa, pominąwszy 
pierwsze posiedzenie dzisiejsze, przeznaczone dla 
czytania petycyj, zajmie się w ciągu bieżącej se 
syi przeważnie uchwaleniem b u d ż e t u ,  co zaj­
mie przynajm niej trzy tygodnie, następnie t a r y ­
f ą  c ł o w ą ,  która już od 1 czerwca ma zacząć 
obowiązywać, oraz u s t  a w ą k w o t o w ą .  Na 
uchwaleniu tych ustaw zejdzie tyle czasu — jak 
sądzą niektóre dzienniki, że na bieżącej sesyi 
nie stanie czasu na zajęcie się innemi ustawami, 
jak projekt do ustawy o regulaminie kas oszczę­
dności, o kolejach lokalnych i t. p.

FFt>wcr Allg- Ztg- donosi, że m inister handlu 
przedłoży Izbie projekt do ustawy o u r e g u l o ­
w a n i u  r z e k i  N a r e n t y ,  która wylewem 
swym w roku przeszłym wiele szkody w Dalma­
c ji  wyrządziła. Czyż inne rzeki, wyrządzając wiel­
kie spustoszenia wylewami, nie zasługują na ure 
gulow anie? Czyż tylko Tyrol, Karyntya, a wre- 
szcie Dalmacya mają ton specyalny przywilej ?

R a d a  z w i ą z  k o w a R z  e s z y  n i e mi e c k i e j  
przyjęła budżet dodatkowy wraz z u s t a w ą  o za- 
c i ą g n i ę c j u  p o ż y c z k i .  Budżet dodatkowy żą­
da 172 milionów marek na cele militarne, to 
just przeprowadzenie nowej ustawy wojskowej, 
przebudowanie fortec, na budowę nowych ko 
szat, kolei strategicznych i zaopatrzenie armii w no­
wy rynsztunek. Przedstawiony parlamentowi projekt 
pożyczki prelim inuje ją  w wysokości 172,325.683 
marek, z czego 15 647.702 marek przeznaczono 
ua j e d n o r a z o w e  k o s z t a  w z m o c n i e n i a  
a r m i i ,  117,168.142 marek na koszta zarządu 
wojskowego, 36,314.000 marek na uzupełnienie 
sieci kolejowych, a 8,195.789 marek na zaliczki, 
na cele adm inistracji wojskowej.

Moskow. Wiedomosti twierdzą, iż upadek kursu 
rubla bzkudzi tylko kasie państwa, podnosi nato 
miast doDrobyt powszechny. Na to odpowiada 
Nordd. Ailg. Z tg.\ Nie możemy, pojąć w jaki 
sposób p. Katkow może pogodzić dwa te  twier­
dzenia. gdyż nikt dotychczas, ile nam wiadomo, 
nie zaprzeczył związku, istniejącego między kasą 

itwa a płacącymi podatki de tejże kasy. Nie 
. est to atoli jedyny ciemny punkt logiki Katko- 
wa, nie chcemy go jednak wyjaśniać. Nie bez 
interesu jest twierdzenie Katkowa, iż pszenica 
rosyjska mimo wysokiego cła może wytrzymać 
wszeiką konkurencyę.

KreutiMeitung dowiaduje s ię , iż ofiarowanie 
orderu G i e r s o w  i wcale nie było zamierzonem. 
Natomiast Post donosi z poważnego źiódła, iż 
odznaczenie tego m inistra było postanowionem, 
nie nastąpiło jednak wskutek rady kilku m ini­
strów, gdyz obawiano się, iż niezwykłe odzna­
czenie wywołać musi w pewnych kołach rosyj­
skich wielkie niezadowolenie.

w Bułgaryi stanowi niezbędny warunek czynne­
go w d a n i a  s i ę R o s y i  w s p r a w ę  b u ^ , a * 
s k ą .  W. Porta nie postawiła wszakże w ty 
kierunku żadnych życzeń w Sofii. Wpływ N e 1 
dowa w Konstantynopolu wciąż wzrasta. Odp° 
wiedź rosyjska na propozyeye Porty w s p f *  
w i e  b u ł g a r s k i e j  nadeszła już do Carogrou11, 
O treści jej nie wie nawet żaden z reprezentan­
tów mocarstw.

M osk. Wiedom. wciąż uderzają na G i e r  s a 
za to, że tenże trzyma się Niemiec, odwiecznego 
wroga Rosyi; Katkow nie waha się nazywać ta- 
dego postępowania zdradą stanu. Dalej oskarża 
Katkow N elidow a, że nie wypełnia należycie 
swych obowiązków i dlatego winien być odwoła­
ny. A rtykuły te sprawiają wielkie wrażenie, gdyż 
przypuszczają, że Katkow używa jeszcze większej 
łaski carskiej niż poprzednio.

Gen. O r z e w s k i e m u  z powodu ustąpienia 
armii, wypowiedzianem zostało uznanie carskie 

za w ierną służbę.

Paris  donosi, że w N i e m c z e c h  odbywają 
się wielkie t r a n s l o k a c y e  w o j s k .  Depesza 
donosząca o tem, została przez rząd niemiecki 
wstrzymaną a to daje powód do przypuszczenia— 
pisze ów dziennik — iż Niemcy chcą Fruncyę 
napaść z nienacka.

Z M a r s y l i i  donoszą, że między f r a e u s k i -  
m i  i w ł o b k i m i  r o b o t n i k a m i  wybuchły 
tam krwawe starcia. Obustronna zawiść i zawzię­
tość ma być tym razem o wiele większą, niż się 
to objawiało przed dwoma laty w Cannes a w 
irzeszłym roku w Tulome.

Z Paryża nadchodzą wiadomości, iż rząd fran­
cuski odroczył t e r m i n  w y s t a w y  do 1890 r- 

gdyby mocarstwa i wtedy odmówiły swego u 
działu, ma projektu wystawy zaniechać.

K r o n i l Ł a .
K r a k ó w ,  23 kwietnia

Echa z pogrzebu ś. p. Kraszewskiego. W spr*' 
wozdanin o pogrzebie zaznaeryliśmy już z naciskie® 
ład i porządek, trwające przez całv czas i na ws*y 
stkich ulicach, któremi dążył imponujący orszak 
oraz chlubną, a dobrowolną gotowość bardzo lic*' 
nych właścicieli domów i mieszkańców dla uświe- 
tnienia uroczystości, wywieszających żałobne chorą- 
gwie. Osobne wyrazy uznania i podziękowania na­
leżą się wszakże za poniesione trudy m ł o d z i e ż y  
a k a d e m i c k i e j ,  która z godną największej P°' 
chwały gorliwością brała czynny ndział od chwili 
przywiezienia drogich zwłok do naszego miasta. 
do złożenia ich w grobie zasłużonych, — i liczny^ 
c z ł o n k o m  h o n o r o w e j  s t r a ż y  o b y w a t e l '  
s k i e j ,  czynnym przez trzy dni w krypcie u ka 
Pijarów, a w daiu pogrzebu tak świetnie utrzymo* 
jąoym wzorowy porządek. W łańcuchu, utworzoryi® 
przez s traż , brała również udział młodzież gimn* 
zyalna, z godnością i powagą pełniąc swoje obo­
wiązki. Gdzieniegdzie widziano również dopomag8' 
jące do utrzymania szpaleru z przepaską na ręku 
k o b i e t y .  Wszystkim, którzy jakikolwiek wzięli O' 
dział w tak świetnvm i w spaninłm  pod względe® 
ładu i porządku obchodzie, należą się słowa wdzi$- 
czności ogółu, gdyż działalność ich była dowodem/ 
że w podniosłych chwilach narodowych uroczyatoś®1 
sami sobie wystarczyć możemy.

Dziś nadszedł na ręce jednego z akademików 
piękny wienieo laurowy z napisem „ Kraszewskieffl11 
Radziechów.

Delegatem, niosącym wieniec „Tarnowskiego kółk* 
przyjaciół muzyki", był p. St. Bednarski, prof. A' 
muazyum. Z Poznania nadesłała wieniec księgarni® 
J. K. Żupańskiego.

Rodzina ś. p Kraszewskiego przesłała na r;®r 
prezydenta następujące pismo: „Do wysokiej RaóJ 
miasta Krakowa. Przejęci głęboką wdzięcznością ** 
tak wspaniałe urządzenie obchodu ś. p. Jozefa Ign*' 
cegc Kraszewskiego, czujemy się w obowiązku rf°' 
żyó niniejszem wyrazy najserdeczniejszego podzięk®* 
wania. “

Kraków d. 21 kwietnia 1887 r.
Lucyan Kraszewski, J a n  Krassewski, F ra tt^ f  

szek K raszew ski, W ito łd  M ęczyński, Zofia El**' 
lia Kraszewska, M ieczysław  K rzysz to f K ra si1'  
w ski, A nton ina  Kraszewska, Jó ze f Łoziński.

M. Jokai o Kraszewskim Podczas uroczystoś'1 
pamiątkowej, którą na cześć zmarłego pisarza nrz?” 
dził w d. 19 bm. „Klub polski" w Budapeszcie-^- 
odczytano następujące pismo sławnego jowieściopi' 
sarza węgierskiego Maurycego Jokaia:

„Gdyby żałoba familijna nie powstrzymywała mni® 
od u-ze8tniezenia w uroczystym obchodzie pnl-l" 
cznym, to poczytywałbym sobie za powinność, będą® 
powolnym Waszemu zaproszeniu przyjaznemu, wsią1-* 
udział w uroczystości pamiątkowej, nrządzonej prze* 
Polaków budapeszteńskich na cześć nieśmiertelne?0 
poety Kraszewskiego Pozwólcie tedy, że tej powi°' 
ności mojej uczyn’ę zadość pośrednictwem 
sek martwych, które oby były tłnmaczem ucs-0 
moich. Jako towarzysz cechowy odczuwam stratę t$ 
wielką, którą przez śmierć tak wybitnego geniusz* 
ak Kraszewski, pouiosła nietylko sama polska lite'  

ratnra, lecz literatura całego świata. Jako patryota 
dzielę tę żałobę, która spadła na naród cały, 
wygasł płomień, rozszerzający tyle blaskn i światł® 
wokoło. Poeta jest tętnem serca narodn: jak dłuf?0 
który naród ma genialnych poetów, wie świat, 
ten naród żyje —  a kiedy taki wielki dnch opusz­
cza tę ziemię, to pozostawia drogiej ojczyźnie sw°* 
ej nieśmiertelność własną w spuściźnie. Owóż bM* 
g m Boga, aby ten płomień nigdy nie wygasł ^  
Polsce i aby tryumfalny pochód Kraszewskiego trwał *■ 
dalej z pomocą nowej generacyi poetów polsuich..-- 
Pozwćlc.e mi również, abym jako towarzysz zaw" 
dowy zmarłego wielkiego poety, jako wyraz moje) f 
czci i żałoby złożył mój wieniec laurowy na jeg° 
marach. Dyplomaci, politycy mogą nakazać ustetf 
swo m milczenie — lub mowę pokrywającą pr*®' 
zornie ich uczucia rzetelne; lecz poety nic niezdoł® 
powstrzymać od wypowiedzenia tym, których koch®- 

Wasza radość jest i moją radością —  Wasz sUi°' 
tek, tnoin^smutkiem..

Firma Żupańskiego i Heumanna ofiarowała u*
fundusz stypendyainy imienia J. I. Kraszewskie?9 
dla Polek, chcących się kształcić w vyższyoh zas łs’ 
dacb naukowych, połowę dochodu z rozsprzedaif 
„Księgi pamiątkowej pogrzebu J  I Kraszewskie?® * 
za co tymczasowy komitet uprzejmie dzięknje.

W ładysław  B a itlin g e f  
sekr. komitetu. . 

Pracowitość ś. p. Kraszewskiego. Dzień**1 
Pozn. przedstawia w cyfrach jak następuje:

Pisma Kraszewskiego, wydane oddzielnie, wyn®9*® 
600 tomów okrągło, w których jest 115.525 atT0® 

c. Przyjąwszy, że każua e^ronni.a liczy 32 w i^
sze po ^0 liter druku, mieści się w owych tom*1

Generalny «ongres k a t o l i k ó w  w ł o s k l e b , 
ctóry zebrał się w tym roku w m ie śc ie  Liikka, 
uchwalił wysłać telegram do p a p i 0 ^ a z Prośbą 

z a w a r c i e  p o k o j u  z r z ą d e , n . o s k i m .  
Obradom kongresu przew odnie*/ mi0JScowy ar­
cybiskup.

Przesilenie gamnetowe rr ® r a d z i e  zosta- 
o usunięte. Mijatowica pozostaje nadal ministrem 
nansów, a ministrem f*an<flu ma być dyrektor 

ceł Stojanowicz.

  _____________   „   r _ Politische CJorresp. donosi z Konstantynopola,
cyanta, na pądstuwie rozporządzenia, wydanego I że zdaniem R °r ty» zmiana regencji i rządu

147,872.000 liter. Kraszewski pisał oprócz teg° 
drukował wiele fistńw i ulotuyon artykułów, 
nie były nigd*ie oddzielnie wydane. Bibliograf®* 
przyjm ują. ie utworów tych byłeby z 50 
P r z y j m y  zatem, że w owych dodatkowych toffl®.j, 
jnoieściłoby gję jeszcze co najmniej 12 .228.000 
ter, otrzymamy łączną cyfrę 160 milionów ^  
k.óryeh na wszystkie drukowane utwory Kra®*e
“kiego było potrzeba. Zachodzi pytanie, ile ,8®

IK;
^eśl' 

eni®

Potrzeba było, ażeby taką ilość liter napisać 
świadczenie uczy, że człowiek szybko piszący 
około 160 liter na minutę, gdy jednak twoł*1 
nie jest czysto mechanicznem przepisywaniem "  „0 
przerwy spowodowane myśleniem w toku 8 1̂8- 
pisania przynajmniej dwa razy tyle czasu P°c, « 

ie Kraszewski nie
któ-

niąją, można przypuścić, ie Kraszewski 
przecięciu więcej niż 70 liter na minutę. C*®8 
cy pisarskiej Kraszewskiego, odlicząjąc 8 r®t. 
rych nasz autor wyłącznie prawie działanie® ^  
bistem był zajęty i mało co pisał, wynrsi 
na które powyższą ilość liter rozliczyć 
Przyjąwszy tu znowu 300 dni roboczych 
mamy 15.000 dni, a jeśli na nie

sumę 160 milionów liter, wyp 
dzień przeciętnie 10.666  liter, to j®*1 *0

wypada
roczo"'1

minut)
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Cz7li przeszło 2 1/ ,  godziny pracy dziennie bez ustanku 
na samo pisanie. Dodajmy do tego rzas spędzony 
®a zbieraniu materyalów, wertowanie bibliotek, czy- 
tani« kstąż-k i pism, pisanie ogromnej ilości listów 
Prywatnych, ryscwanie, granie na fortepianie, któ ■ 
■emu Się autor nasz także chętnie oddawał -  a 
Prfcyjdzie nam się zdumieć nad pracowitością i wj- 
lr®ałością Kraszewskiego.

Że stron  rodzinnych Kraszewskiego. W d. 18
to. jednocześnie z pogrzebem krakowskim, odbyło 

staraniem brata zmarłego p. Kajetana solenne 
"jtjłOżeństwo żałobne w Wisznicach (pow włoeŁiw- 
s‘c0  jako parafii, do której należy Komanów, siedziba 
“  dzinna Kraszewskich, gdzie zmarły nestor naszych 
P^arzy przepędzał lata młodzieńcze. Urządzeniem 
°i>chodu zajmował się i celebrował proboszcz miej 
K°owy ks. Sejdziński. Katafalk z portretem zmarłego 
U!£dabiały kwiaty z ogrodu romanowskiego. Kościół 
Przepełniony był publicznością, nawet z dalszych 
stron przybyłą, z Romanowa zaś nawet najstarsi 

* ‘tndzy i gracyaliści pospieszyli na ten obchód ża- 
t’‘buy Tff podziemiach kościoła wisznickiego pocho­
d n ą  jest prababka Kraszewskiego, Konstancya z Mo- 
rocbowskich Newom ka, a na cmentarzu dziad Bła- 
żei * babka Anna z Nowomiejskich Molscy, oraz 
°i»tfea ś. p. Zofia z Molskich Kraszewska. W mie- 
^ o  Sławatyczach nad Bugiem, które nieraz w po­
wieściach swoich zmarły wspominał, odbyło się' tiąkże

jużeństwo żałobne w dniu pogrzebu Kraszewskie­
go Celebrującym był ks. Witalis Ryszard, brat zna­
nego numizmatyka w Krakowie.

z  te a tru . Śpiewacy szwedzcy wystąpią w-teatrze 
.sszcze dwa razy, tj. w niedzielę i poniedzidłęk.

Donoszą nam , iż ogłoszony ^rozlepieni >mi po ro- 
gaoh nlic plakatami występ ich jutro w ogrodzie 
strzeleckim nie przyjdzie do skutku.

W przyszły wtorek w widowisku, z którego częśó 
dochodu będzie użytą na fundusz konkursu imienia 
ś- p. Anczyca na sztuki ludowe, wystąpi p. Wła­
dysław Wojdałowic/, bardzo mile widziany niegdyś 
Pi <>8z naszą publiczność, obecnie artysta sceny lwew- 
skiej p. w . ukaże się jako niezrównany „Szczepa- 
n*k- w „Chłopach arystokratach4*. Oprócz tego wy- 
B’4pi w „Ciotce na wydaniu**, a program widowi­
ska obejmuje nadto IV akt „Emigracyi", oraz wiersz 
■Anczyca „Tyrteusz“, który wygłosi p. Rygier.

Nietylko rzeczywiście urozmaicone przedstawienie, 
e°2 i cel goduy poparcia, powinny byó zachętą dla 

Publiczności do najliczniejszego przybycia.
Wieczorek Tow. muycznego odbędzie eię w pią- 

t*k 29 bm. Wystąpi w nim panna Edyta Bradburg, 
8°Pranistka, uczennica pref. Mireckiego, i odśpiewa 
otwory Yerdiego, Lottiego i Muszkowskiego.

2 nad Wisły. Dziś przód południem używało 
tjzech młodych ludzi rozrywki pływania łódką po 
Wiśle i gdy nadpłynęli już po pod most kolejowy, 
“°*o budujący się przy ulicy Zwierzenieckiej, Wtedy 
“agle prąd wody rzucił ich łódką tak silnie na ru- 
®ztovsn!e budowy mostu, iż łódka rozbiła się w ka­
r t k i ,  *aś wioślarze tonąć poczęli i dopiero wyra- 
t°wali ich pp. A toni Idzikowski (młodszy) i Ka 
^mierz Rzemiński, rybacy z Dębnika.

2 ulicy ŚW. Gertrudy piszą do nas. iż góry 
spoozywają tam nieporuszone literalnie od trzech 

Uiieslę^y. Na wielu innych ulicach przedmieść ta 
8*ma historya. Notujemy to tylko bez wiary, aby 
'oterweneya nasza trafiła do serc powołanej do czu­
wania nad czystością w mieście władzy.

Bez komentarza. D ziennik  Polski w ostatnim 
Umerze w artykule p. t. „Po raz pierwszy — i 
°8tai,niu odpowiada znanemu p. Ludwikowi M a­
g o w s k i e m u  w takiej sprawie. P. Masłuwsbi 
®zyniąc zarzut D ziennikow i, iż sfabrykowoł jakiś 
etegram, publicznie drukiem w organie swym ogło- 

8ił, iż zgadza się dać 1000 złr. na dobroczynne 
0eh , jeżeli mu okaże redakcja D ziennika  orjgm 
“Wego telegramu. Redakeya D ziennika  przesłała 
H  żądany oryginał i zażądała złożenia obiecanej 
W°ty w prezydyum magistratu. Co uczynił p. Ma- 
W s k i?  — zapyta czytelnik. P . Masłowski wy- 

się i chociaż oryginał mu okazano, tysiąca 
zapłacił. Wykręt polegał na tem . iż depesza 

ł>ziennika  nadaną została w Wiedniu, wówczas 
i^dy p. Masłowski w tym wypadku żądał , a t ,  ją 

““dawano w Berlinie. Cały świat dziennikarski, a 
**dt szersza publiczność wie i rozumie, iż zamie­

s z a n e  w dziennikach telegramy biura koresponden- 
'*)aeg0 nawet z Kongo, Ameryki itp. idą z Wie­
s ia ,  _  tak samo telegramy prywatne w sprawach 
Ważnych korespondenci z Wiednia komunikują, —  
4 Wobec tego, żądanie p. Masłowskiego i wydoby- 
oie się z sytuacyi, własną napaścią wywołanej, nie 
bohzebują komentarza.

Biecz, 21 kwietnia. (Koresp . N . R ef.). Za sta­
niem  tutejszej inteligenc.yi i mieszczan odbyło się 

*  dniu pogrzebu ś p. Kraszewskiego o godz. 8 
w miejscowym kościele parafialnym, zaś o godz. 

w kościele 00. Reformatów uroczyste nabożeń- 
Wa żałobne W kościele wszystkie okna były po- 

“8̂ aniaue, a tylko świece, na sarkofagu ustawione, 
 ̂ Wietlały katafalk, wspaniale przystrojony w kwiaty 
Szotyczne, pomiędzy któremi ustaw;ono wykonany 

PrZez obecnego w Bieczn artystę malarza p. Koto­
wicza piękny portret ś. p. Kraszewskiego; straż 
ochotnicza otoczyła katafalk.

Po odprawionej sumie przez ks. Jana Dokajczyka, 
Przemówił do obecnych z kazalnicy ks. Wacławik’ 
podnosząc zasługi zmarłego, a mowa ta wzruszyła

obecnych słuchaczy. Cała nawa Kościoła była szczel­
nie zap ;łniuną miejscową i zamiejscową inteligencją 
i ludem z sąsiednich włości.

W arszawscy malarze i rzeźbiarze postanowili 
przyjąć zbiorowy udział w tegorocznej wystawie rol- 
n ozo-przemysłowo artystycznej w Krakowie. Prace 
ich przesiane zostaną za pośrednictwem Towarzy­
stwa satuk pięknych.

Zakupno obrazu. Czytamy w Kuryeree Godzien- 
nynv. Najlepszy z -obrajów, namalowany przez kra­
kowskiego malarza- Stykę, a przedstawiający Matkę 
Boską, błogosławiącą stany, znalazł nabywcę. Został 
011 mianowicie kupiony za 3000 rs. przez biskupa 
dyecezyi kieleckiej, księdza Tomasza Kulińskiego 
Dodajmy, że obraz ten miał być nabyty do je d n e j  
z kościołów krakowskich jako ołtarzowy, ale ks 
biskup Dunajewski uznał, że pomieszczenie na obra­
zie chłopka, szlachcica i mieszczanina 
charakter rodzajowy i dla dzieła sztuki 
nieodpowiedni."

Piotr Żyliński, smutnej sławy były administra­
tor dyecezyi wileńskiej, zakończył życie d j 13 bm 
"  Wilnie. Jak donosi korespondeut wileński Gazety 
W arszawskiej w liście z dn. 16 bm., zwłoki Ży­

lińskiego wystawiono w domu jego własnym obuk 
Ostreibramy, ale nawiedzającyeh jest niewidka licz­
ba Po zmarłym pozostały trzy wielkie kamienice, 
położone ebok siebie przy ulicy Ostrobramskiej i 
Końskiej (w stronę rynku Siennego), szacowane 
przeszło ną 300 000 ru b li; została nadto znaczna 
galerya obrazów, a raczej zbiór rozmaitości, skupo­
wanych przy okazyi bez szczególnego wyboru. To 
materyalny spadek po zmarłym; — ilu łez i nie­
doli łódzkiej był on sprawoą, ile złego uczynił mo­
ralnie wśród tych , nad któ/ymi opiekę sumień mu 
powierzono, historya dopiero wykaże.

mu 
religijnej
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misternych haftów, ___ to twierdzenie w tym wier- 
szu się ni sprawdza, ale w niejednym innym 118 
prawdę zaki awa, ilekroć tłómacz zbyt Id*® 
zadanie. Nie żądamy, aby forma oryginała ściśle 
była zachowana, ani się domagamy dosłownej w 
tekście wierności, byle główne nić ginęły piękności, 
a niepotrzebnie dodane wyrazy i ozdoby me podsu­
wały obcych poecie myśli i ^lie zabarwiały utwo­
ru nastrojem, z którym nic niema wspólnego. Szyk 
wyrazów, wyrzutnie i skrócenia nie zawsze bywają 
zgodne z duchem niemieckiego języka. wiersz często 
zbyt twardy, a rytmika nie wszędzie poprawna. — 
Pomimo tych usterek, tłómaczenie ud a t nem nazwać 
się godzi.

Mianowania. Radca skarbowy. Ludwik Sichler, 
został mianowany starszym rądcą skarbowym w o- 
kręgu krajowej dyrekcyi skarbu n u Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w* Dublanaoh, Eliasza 
Czyża, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; nau­
czyciela tymczasowego, Antoniego Weissa, w Nie­
bylcu, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Dylągówce; tymczasowego nauczyciela, Felieyana 
Truszkowskiego w Lubeni, rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Lubeni i tymczasowego nau­
czyciela, Jana Tatkowsuiego, w Łące, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Łące.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  24 kwietnia: Po południu o go­
dzinie wjjół do czwartej: „Robert i Bertrand, czyli 
dwaj złodzieje11, komedya w 4 aktach ze śpiewami 
Wł. L. Anezyca.

Wieczorem o godz. 7 : Na ogólne żądanie przed­
ostatni występ śpiewaków szwedzkich. Prócz tego 
„Szczęście małżeńskie", komedya w 3 aktach \ a -  
labreąua.

W p o n i e d z i a ł e k  25 kwietnia: Ostatni poże 
gnaloy występ śpiewaków szwedzkich. Program no 
wy, oraz „Mąż pieszczony" i „Lorenzo i Jessyka.1

WiaioiSti mim, Italie i aitystycais.
=  A d a m  A s n y k  s a u s g i w a h l t e  Ge d i -  

c h t e .  Deutsoh von Ladislaus G u m p l o w i o * .  
Wien, 1887. Pod powyższym tytułem wyszła 
starannem wydaniu książeczka o 168 stronnicach, 
zawierająca kilkadziesiąt utworów Asuyka w wcale 
udatnem niekiedy nawet pięknem tłómaczeniu. Nie 
będziemy Blę spierać z tłómaczem o wybór zrobiony 

trzech tomów poety, widocznie wybrał te utwory, 
które najbardziej przemówiły d i jego wyobraźni, — 
nie kierował się bowiem względami łatwości, uwsz»m 
pokusił się i przekład niejednej poezyi (jak  n. p.

Abdykacja") które tłómacza o rozpacz przyprowa­
dzić mogą. Nie krytykując tedy wyboru, zaznaczyć 
możemy tylko, iż nleznający innyoh utworów poetj 
cudzoziemiec, z tej podanej mu wiązanki, bardzo je­
dnostronne o nim wyrobić by sobie tylko mógł wy­
obrażenie. Te struny, któro najpotężuiej brzmią na 
jego lutni, nie odzywają się tu ani razu; ani poeta- 
myśliciel, szerokie nowożytnej wiedzy obejmujący 
horyzonty, ani patryota nie przemawia z tych pie­
śni, które wybrał p. Grumplowicz i gdyby nie satyryczny 
wiersz „Na przedpieklu", to cudzoziemieo spotykając 

i może po raz pierwszy z nazw akiem poety, nie 
znając jego narodowości, nie domyśliłby się 
że te poezye tłomaczone 
na tytułowej kartce

nawet,
z języka polskiego, gdyż i 

nie ma o tem wzmianki. Nie
ra ­
dia

czynimy z tego tłómaczowi zarzutu, biorąc w 
chubę, iż wobec dzisiejszej niechęci Niemców 
wszystkiego co polskie, przemilczenie to było może 
nawet właściwem. Kadzibyśmy, aby książeczka ta 
zyskała powodzenie u czytelników niemieckich, a
powodzeń, 1 to stelo si« d l. t l to .c z .  w t y j  j*
L sz o j p t e C j n .  t o  polo. “

Dział ekonomiczny.
Towarzystwa ochrony w łasności ziem. W

liczbie różnych towarzystw zarobkowych lub go­
spodarczych mamy w kraju zaledwie trzy towa­
rzystwa ochrony własności zieivi ,kiei, a mianowi­
cie : w J a r o s ł a w i u  tow. wzajemu ubyw. po­
mocy, w M i e l c u  tow. ochrony mniej- włas. 
ziemskiej i w L i m a n o w y  tow. ochrony wł. 
ziem. O dalszych losach projektowanego krajo­
wego towarzystwa tak’ej ochro-iy nic teraz nie 
sły ch ać ; po wielkich zamachach i głośnych ha­
łasach wszystko ucichło jakby ro wstydu, że się 
wyrwano niepotrzebni* z pr* sitem zbytecznym.

Tymczasem tow*r%jjtw o  w Limanowy, zawią­
zane bez ivjgło_u, działa j uż przez pięć lat z po­
żytkiem widocznym.

fo 37 wiccci k ii  ray?twi  405 członków
6 471 złr. (o 1 040  Przedtem) a v udziałach 

* więce ^undusz re ­
zerwowy wynosi 4.025 j r poviększyl się za­
tem przez rok o 1.069 u  Ogo ny obrót kasowy 
wynosił w przychodzie i m  bodzie  łącznie 261.789 
złr. Koszta adminiskracł i wynosiły 831 złr. Ozy 
sty zysk 1.447 złr., .. cze CiV>onkom jako dy­
widendę uchwalono j. ; g^fizłr., na rezer­
wę podatkową odłożono 150  złr na subwencyę 
wyznaczono 50 złr. a do f ndu8ZU rezerwowego' 
dopisano resztę t  j. g o i  zj r 

Lecz nie w tych cyfrach jest właściwy wyraz 
działalności towarzystw s  ibCz w tem, ż® zacząw­
szy czynności swoje z kapitałem , zaledwie kilka- 

złr. wy noszący ną. przePz & lat ochroniło od 
Łprzedazy przym usowfcj 6^ gospodarstw mniej­
szych- -  a w ce]u uregulowania hipotek lub 
przeprowadzenia parcelacji przyjęło na siebie 14 
posiadłości większych, z  posiadłości mniejszych 
uregulowano 1 oddano dawnym właścicielom go­
spodarstw 4 2 , a w 8 posiadłościach większych 
przeprowadzono ureg uiowanie na korzyść dawnych 
właścicieli; reszta spraw jest w toku-

Aby okazać, jak towarzystwo postępuje, warto 
przytoczyć choćby j eden przykład. Oto na Męci­
nie ciężył dług hipoteczny i należytości skarbowe 
w łącznej kwocie 6 .566-40 złr. Majątek został wy­
stawiony na sprzedaż przymusową.

Towarzystwo wypłaciło tę kwotę i stawszy się 
wierzycielem tego m ają tk u , kupiło zeń folwark, 
obejmujący około 100 morgów i prawo do wy­
nagrodzenia za grunta, zajęne pod kolej. Z fol­
warku nabytego rozparcelowano i sprzedano mor­
gów 45 za 6.499 złr., za grunta pod kolej otrzy­
mano 2.042-18, czyli łącznie 8.541 18 złr. Tiie- 
ga pot 1ą w u  65C7 ^ 0, :pł*«Asu> welt*Ji
właścicielki za 1828-70 złr., uaieżytośc za zaię-

l i ?  ??raW? J y lk o  191 .79 J r ., razom,
ktorne 45-71°rfr więC is z c z ę  dl«g J ko Kwocie 40  .1  złr. na res7m„ która

spran ie  ciągłych zmian w książkach dla szkół 
ludowych, oświadcza minister, że obecnie czynią 
się starania, ażeby złemu zapobiedz.

W dalszym toku dzisiejszego posiedzenia p re­
zydent S m o l k a  przypom ina Izbie wielkie za­
sługi sławnego wodza, arcyksięcia Albrechta i u- 
prasza Izbę o upoważnienie do złożenia mu w 
dzień jubileuszu sześćdziesięcioletniej służby woj­
skowej powinszowań w im ieniu Izby. (Powszech­
ne oklaski i ogólne zezwolenie).

p. P l e n e r  in terpelow ał, czy w Sebeniku 
przyszło rzeczywiście do jak ich  ekscesów uli­
cznych i co rząd uczy n ił, aby osoby 1 majątki 
zabezpieczyć od krzywdy i szkody.

Berlin, 23 kwietnia. (Posiedzenie Izby posel­
skiej Sejmu pruskiego.) W- dalszym toku rozpra­
wy nad ustawą kościelną ks. Bismark znowu 
przemawiał 1 zwrócił się szczególniej ostro prze­
ciw tendeneyom Welfów, nieżyczliwym dla ce­
sarstwa, a upatrującym interes w dalszem pro­
wadzeniu walki wyznaniowej. Bismark liczy 
trwały spokój.

Następnie przemawiał p. J a ż d ż e w s k i  w 
imieniu Polaków za wnioskiem przez wzgląd na 
życzenie papieża; poczem wniosek o odesłanie 
przedłożenia do komisyi odrzucono wszystkiemi 
głosami z w jjątkiem  głosów stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego i postanowiono kontynuować roz­
prawę. .

M etz, 23 kwietnia. Rozpowszechnione za gra­
nicą pogłoski o wydaleniach, które się tu miały 
odbywać w dniach ostatnich, nie mają pod-

K a n w  t e l e g r a f i w t a a  u .  
-Da’ "■ n  a i u • J

dnia 23 Kwietnia 1887.

na

wynojj około 55 morgów, 
wnym właścicielom.

Podobna m anipulacja 
m ^ątkam i.

więc jeszcze dług 
na reszcie m ajątku,

a którą zwrócono da-

°dbywa się z ińnemi

Kuąwało na ąegulacyę ł,ęg„ 10 500 7łr  Grniłej 
10-125 złr.. Kisielicy 8.750 zł r  Prócz tego

‘ reeui“ i i * w °k‘

Wisły pod Kupieninum i Odmętem 
nowslom 34.260 złr., i Sanu na 
dzel-Rudnik 10.739 złr.

4120 złr., 
w powiecie tar- 

przestrzeni Przę-

rndv ze skarbam i naszego r _.._ . , ,
im sie przysłużą, ale i Polsce. Radz.byśm y jednak 
aby dalsze przekłady były tak staranne 1 dokonane

“ a n f e s  Powiada, że tłómaczenia
Przebudzona"

w tym tomiku 
innych. Cer- 

odw rotną stroną

Telegramy „Nowej Reformy"
(•£ b.ura korespondencyjnego.)

^  ed65 .  kwietnia. (Po^ed^enie Izby po- 
s^0^ '-  -Minister skarbu przedkłada Izbie projekt 
kredytu dodatkowego, obejmującego 77.500 złr. 
jako kwotę przeznaczoną na zakupienie w Ins- 
bruku domu na cele rządowe, i 40.000 jako ce­
nę wykupna tytoniu w Dalmacji.

M inister oświaty dr. G a u t s c h  w odpowie­
dzi na in terpelację w sprawie szkoły czeskiej w 
j.itomierzycach oznajmia, że polecił już krajowej 
Radzie szkolnej poczynić stosowne kroki dla przy 
spieszenia ostatecznej decyzji o potrzebie takie 
go zakładu. Odpowiadając na interpelacyę

Paryż, 23 kwietnia. Wszystkie dzienniki za­
znaczają jednom yślnie na podstawie informacyj, 
że uwięzienie Schnaebele go odbyło się na teryto 
ryum fraucuskiem.

Podług depeszy ze Strassburga do dziennika 
Temps, władza niemiecka m iała w podejrzeniu 
tegoż Schnaebeie’go o to, że ma podejrzane sto­
sunki z osobami na terytoryum  niemieckiem, aby 
poinformować rząd francuski o zarządzeniach woj­
skowych, wykonanych w okolicy Metzu

P a ry i, 23 kwietnia. Zastępca niemieckiego am­
basadora uwiadomił Plourensa, że rząd niemiecki 
nie zbadał jeszcze okoliczności, towarzyszących 
uwięzieniu Schnaebele’go i że zamawia^ sobie swo­
bodę zbadania tej sprawy w porozumieniu z rzą­
dem francuskim, jednak przeczy, by to uwięzie­
nie wykonano na podstawie polecenia sądowego.

Paryż, 23 kwietnia. Doniesienie Ag. H avasa  
z N a n c y :  Podług śledztwa, przeprowadzonego 
irzez prokuratora w Metzu ze śviadkam i nie- 
miockiemi napaść na Schnaebele’go, odbyła się na 
terytoryum niemieckim. Atoli ze śledztwa, któro 
przeprowadziła władza francuska na miejscu, i 
ze zeznań wielu świadków wynika, że napaść od- 
jyła się rzeczywiście na terytoryum  francuskiem.

Podczas swego przesłuchania w Metzu, Schnae- 
bele zaprotestował energicznie praeciw zarzutowi, 
jakoby naruszył terytoryum  i tw ierdził, iż nie 
zna wcale przyczyny swego uwięzienia.

Paryż, 23 kwietnia. Podług Rep. F ranę  Bis­
mark uzna w drpeszy, przysłanej ambasadzie nie­
mieckiej dla wręczenia jej ministrowi spraw za­
granicznych, że zasada prawa międzynarodowego 
w ym aga, aby Schnaebele był bezzwłocznie wy 
puszczony na wolność, jeżeli został uwięziony na 
terytoryum  francuskiem. Dzienniki dzisiejsze do­
radzają ciągle spokój i twierdzą, że w tej zawi­
łej sprawie należy zostawić swobodę działania

   ~ ~ • -  - _
Londyn, 23“ Ł w ie tw . jw *  “ lordów przyjęła 

w czoraj w drugicm czytaniu agrarną ustawę ir­
landzką bez osobnego głosowania. W  toku roz­
prawy oświadczył Salisbury, że gabinet uważa tak 
ustawę agrarną, jak i nowelę karną za nader wa­
żne ; a odrzucenie ich  uważałbym za woium nie­
ufności.

Bukareszt 23 kwietnia. (D oniesienie Agencyi 
H aw asa) Przybył tu I  lord Grower, b ra t lorda 
G r a n d a  wracając z dalekiej podróży po wscho­
dzie. Wczoraj miał posłuchanie u króla W nie- 
których rfeo ch  k r « r  K * Io U ^  J .T 5 &

S ,

nocy przestraszoną bardzo ow £  z0 a teJ
S i e i  sktftkiem S y f  u ? W“ em A3̂  1. n.Anriorir.m/. 1. której miejsce je-

czterem a dniami skra-

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . .
5°/o austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierckiego ■ o l  (
Akcye kredytowe ..................................1 i
Londyn ...........................................
Srebro .................................................
20-to frankówki za sztukę
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. zł lOf* ru !

auto w wat
-WStr.

et.

81 15
30

111S? •55
1 dT 65 f
,8^7 -  1
281 80  i
1?7 05  I,

1 —- _r
I 16 05 1
1 6 _ i
1 ea

Rubryka „N adesłane" nie peohedzi ( M a k ' 
cy i, k tó ra  też żadnej odpowiechdasnoóci za nia 
nie przyjmuje

Kra
» a * E 8 U 1 ł

P ł y n  n a  4

 ̂ , V, u • ty x n f ,  “ B f c r a i i  Śro­
dek chlubnie w ypróbowany tysiące ró -r ń* -  «.»■
kie dolegliwości, jak tw e  ń e r w i , ^ /  i ^ & i e
grzbietu, bole w krzyżach r ora*e«A  r w i  W
m e, bele twarzy 1 zębów up. Tysią** Awlwdeetwl
Żaden cierpiący nie powinien zuuedbaÓ »
tego środka. Cena 1 złr. u  V, i ,  a z  z ir . za
1 fi. jest dla każdego prTystęoną. Nabywać *a^_
żna w aptekach. Główny tduac i rozsytta dla
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o h  f r h u n -
n e r ,  apteka pod murzynam. w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece ¥  i w tira Ł r is k  i e-
w i c z a pod złotym lwem na E depaizt. i K.
S t o c k m a r a .  (1788 4^-11)4)

N A D B B Ł A m .

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

czyszcząca Ufcw", w ypid b w rsb j p ń e z  zaakomi-
tychlekaray polecony Srodet na  dałW«*dz6Pie *1 
pudełko z a w ie ra n e  1-6 pigułek 15 ct. •
120 p ig u łaaw  1 złr. w. a. Należy 8i, n ;jn^Ł 
strzedz naśiadow nictr. Na pudełkach z pr«V d • 
wem1 pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło* 
wana marka z czerwonym nap isem : rF f , l i ff'  

e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e k *  
H e i l l g f c n  E e o p o l d "  w W iedniu róg Spieel- 
gasse 1 Plankengasse. W  Krakowif 'k ład  w a p te ­
kach pp. R e d y k a ,  W  i s  z n i  e w s k i  -  * - , S 0- 
) i e r  a j  s k i e g o  , S t o c k m a r a  i J ó z e f a  
i r a u c z y ń s k i e g o .  (71£ 3-6)

NADESŁANE

d n ak  n iew iadom e. p rzed

kiTogr- Domyśfąją bsferCJ  kol^ owe“ lu 3.50
w okolicy miasta schow ały  ?ń, tenJ I0<ih f dz!es 
dował. Żandarm erya a t l r f  ,przJP a dkicm eksplo- 

8lara się wykryć to miejsce.

Odpowiedziały Redaktor;

Zwracamy uwagę na inseral firmy Sełter i 
Menasche którzy otworzyii skład luster i ram , 
zaopatrzywszy go w towar doborowy z pierwszych 
fabryk krajowych i iiagramcznych, przyjm ują za­
mówienia według podanych wzorów rC  rsm y lu t 
szkła, a cenam. przystępnym ' oraz najspieszniej- 
szem wykończeniem s ta rs j, się zjednać P . T. 
Odbiorców

Od bardzo dcwiiL dawał się ezae brab  ąodo- 
bnugo interesu tuszym y że wobec t im ,  ii  
• u n  je s r  p rzew ń iiircż  Twwry* - ^ - u- _ 
trywany, firma powyższa ihed&Ł Sóbih 
P. T. Odhioreów 0*#8)

NA DE£LAł?E

F o r ę M I  i  Z i n l e r  
w Krakwwit

(daw niej J ś s e ^
M agazyn tew arów  damskioli, Ap»r»ta kościelni itp . 

Spis toWuróz na żądcnlk- łtw y ła j^
1640 34 53

NidiKSŁANL.

0  cierpieniach wątroby i źcłci leży
pod prawem

największy g ru g jjj ^  r a .
płucem i ma®) być

ko największy gruczoł J u d ^ e g c  j M ł ^ i  dzia- 
laniem jest wydzielafti'
żna rzuczs dla zdrowia człowieka, 10 azia-
?n ł- n S d o k ^ c .  jakiej p rae™ ,, W lKłan ie  n ie  aozusiu  r -----
dotkliwie dolega i w.ei m ry ch ^ ,r£ .auw  dotyka. 
Jeżeli działanie wątrób^ Eostało prżÓbł. SL6, > WJ- 
dziaańie ż ó p  m. było dostateczne, to w tedy 
następuję nietylko mrudnionc .raw.eme 1 Jeg 0 
,naki zi.tkanie, odoijanie kwasami, wrdęcia, 
Iwćób niespokój i t. d., lecz przez nagromadze­

nie żółci w wątrobie samej powstają silne ooie, 
n prężenia w okolicy wątroby, brak - r frytu> Wy- 
mioty i inne na ciężką chorobę wskazujące ozna­
ki. W takich wypadkach wielu I « k ^  oznacza

tg t 5 * a ” S 3 R v A  
względnie nieszkodliwe-

W ydawca: ' r .

Kraków, dnia 23/4. 
h e s  b ieżą«B co  k u p o n u .

z» 100 rubli
• 100 mu.

papierowe roajyigkie 
^ r k i  nióirieokie. . . .

f ra u k ó w k a  z ło ta  
ł  P o ż y c z k a  k ra j .  g a lie .

galie ** 10u
100Obi ę»eye indemu. gal. za złr. loo  k m 

Listy zastaw. Banku kraj. za złr 100
1 *  Obligi komunalne . . I Emi.

Ljzty r.*st. Tow kred.

; ;  : ■'2  .

Emis 

®  Ber.

Banku Up-

zast. Król. Pol.
Ukwid. t •

’. .w ó w , d n i a  JW |4
bea bieżącego kuponu.

z prom. 10% 
zwr. ka 40 lat 
za -lbll 100
. . 100

1 m  Kanzn hipot. gal. (dywid.)
Vf zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
V * *  .  » 10°
a • ; .............................................. 100» • w • • * * «IZ
i  w t  Listy zast. Banku krajów. . ,  100
ą .  Listy jm. Banku hipot. gal. „ „ 100 
iS / ^hligacye indemn. galie. za z. 100 m. k. 

Obligaeye pożyczki krajowej za z. 10) 
b u l*  komun. Banku b a j .  aa *hr. 100

p̂łacp-

111
62 
10 

100 50
94 -  

104
95 26 
99 26
96 40 
92 60 
98 76

100 no
101 7 6
9» 25 

100 60 
98 85

tąJają

118 -  
62 60 
10 06 

102 FO 
9E 

105 25 
96 20 

100 50 
98 80
98 40
99 40 

10* 20

lo s  60 
99 90 

101 50 
94 76

na zł. “00884 < 0888  bo
100 70 
98 76 
15 60 

96 5C

101 20 
99 86 
96 10 
96 26

99 Sol 99 86 
104 50106 10 
94 21. 96 5U

W » rw » w a ’ d n l a  2 2 /4
bez bieżącego kuponu.

5 % Liety zastawne z r. 1869 za rubli 100

.* m . * !

. iv. „5*
5 *

100
100
160
100
100

wiedcżi dni® 33,4.
O B L Id d ł u s u  p a ń s t w a

be, bieżnego kuponu.

5% B entaau.tr.
5 *  .  .  « * * “  ;  * * 100
Ł%
|5%

l *8 *

złota
.  .  P*r

Losy z r. 18o4 na 
,  1860 ,

.  „ 1860 ,
.  1864 bel

100
^SOzłr.abaÓ*/,, za 100 

60° . .  .  °n
10.' ,  . . l°°l

% eałe
1884 be* t  P61

OBIJgacye  KOBONT HyĘGlKBSKIKJ
5}  Kanta słota na 1000 złr.
-  ̂  . . l  Panieron

100
100

19 60100 60 ? *

za złr. 100 — - 100 
n u  ~  Papierowa..............................

P o ż y ^ a t 0^ '  * 18?6 »  rf- »b 10* MC- rozyezka prem. w«g. po 100 dr. , .

Ok
• •

100 76 
94 20 

100 
99 26 
98 75 
98 80

81 30 
82 50 

118 -  
97 90 

128 25 
115 76 
186 26 
165 60 
164 75

101 S6 
94 60 

100 76 
99 76 
99 26 
99 35

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m. k.
„ . 10% ,  Buków. > 100 ,

7 *  „ Siedm. > T00 .
* 7 % ,  Węgier. ,  100 ,

186 50 
186 76 
166 — 
165 25

101 60 
00 70 

116 -  
Y ib  60 
180 -

OBLIGAOYE, INDEMNIZACYJNfi.

ROŻNE in n e  POŻYCZKI.

5% Pożyczka , 7..
~ Serbska puż. Pr. po j{0  iran.8%   .
0% Li sy Tureckie pi.»

LISTY z a s t a w n e . 

40 ,%  Bank krajowy g a U ę ł^  *

81 60 
82 70 

118 20,
15 6% Banku hiput-rnego g ^  

129 -.(5% ,  hip. gal '* *  pI‘

101 76 
88 85 

116 50

ł i *  7014% a i k ,  m .  Wifr 80*196 D

1 *
Zakł. kred. *» w

40-let
Krak. 18-} 

80-1 
* 8«t-l

4»/.% Boden-Credi a l l ^ 0*1 
8% Boden-Cwd. aUg- 
4% Ghfiie. Tow. kredy*- Bema*.
4‘/*% ,  »,v_ j ’ niem stare
B % Gal. To* agiórskiego 
5% Banku ■»s«ro-*»wt“ " B

4%

*łr. loo
t 100
t l'J
. Iw  
.  100 
» 100 „ 100 
„ 100 „ 100 
.  100 
„ 100 
„ 100 

100 
100 
100

104 26 
104 25 
104 SG 
104 75

116 50 
105 60

16 2u

106 -  

105 — 
105 26 
105 2ć

° B L IG A C Y E  P I E R W S Z E Ń S T W A  -K O L ® '

5 % ‘ oOO złr. *  IW
4>/ y TM^ a Póhięfeń. na 300 . .  100r  » wKar. L. Em. z 1««iIr - •  Em- * 1881 na 30G
z ?  ,  09zyeko Bo^um 200 • ■
l *  Lw.-Czer. z 1884 800 z. a t  10% za lGÓ 81 
I Z  Łw;-GzerE * 18o4 m. jmW **r.

117 łi  -* Rudolfa u złocie. .  200 „ _
106 — Siedmiogrodzkie . . - 1®°J
81 7o 'r ?  Łomb- (Sttdb.) ,  600 fr. za
|7  Prom.-Łup. I. Em. 2óo *łr. ss
16 60 5 % Nordosty*. . w  360 „ ,

j0% Moraws.-iizi. C.-B. 800 m ,

96 -

102 80 
99 -  
99

1-1 CO 
99 60 

101 -  
101 -  
96 50 
99 26 

100 70 
100 70 
102 26 
88 25

97 —

102 go 
100 - -  
100 -  
102 -

101 40 
101 50

»9 76 
J01 _  
101 20 
102 76 
ho 75

L O Y.
Budap. losy Bazylika . n 
Kred. dla handle i przeu— >
Klary  .....................
4% 4 'ow .iegl.Lui ab 10% > 
Kndkowakie

100 — Ofner ^miasta Nudy)
Czerwonego Krayśa austr- 

węg-
96 8>iBudelfa

BtanislawowaUe • 
D /,%  Tryestyćski*
*%

BANKOWE,
lobenk ° *  800 złWiener.. . .  100 “ •

dis handlu 1 przem. .  160 -
gredftbank węg. allgem.
{^nderbsok . . . .  ,  200 „

m  Austro-wegierskii . . . ,  W8) „
OnionbanK • ..........................  WO
Galie. Bank hipoteozny . ,  200 

)P ̂ (B snk  kredytowy krakowwki ,  20(

AKCYE KOLEJJWE.
10. -  Alfóld-Piuma . ,

7-fti ^Wow8ko-Otenuou -Jessv

• : ;
" ' b g i i i * * ! * ) :Dunaju . .

U T

IOU 7ej)uć __
M — 94 60

© - I -
*w  _ 8 S  “

ib i 50 m  -
2488 - ł U i -

Dukaty:
W A L

20-to M a rk ó w U  . . . 
P ó ł - Im p e ry a ły  r o s .  p d M  
iPttty S n t tn t i  . 
B an ló io ty  mroaao 

n i r w n

wubm
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Nowe wydawnictwa księgarni
GEBETHNERA i WOLFFA

w Warszawie.
Abraham Kita], powieś.; z czasów b o la  Jana III, 

przez Zygmunta Kaczkowskiego, w 2 tomach, 
a złr. rł6 ent.

Adam Mlokiewlcz, zarys biograflczno-literacki, 
przez Piotra Chmielowskiego, 2 toiny, z 2-ni» 
porP tami poety. 6 złr. 50 en.., w pięknej 
oprawie 8 złr. 50 cnt.

Błędy M tze W mowie i piśmie ku szkodzie ję ­
zyka polskiego popełniane , oraz prowincyo- 
nalizmy, zebrał Aleksander Walicki, wydanie 
S-eie. 2 złr. 50 cnt.

Dziwak, kom >dya w 5 aktach, przez Aleksandra 
Mańkowskiego. 80 ent.

Larlk, tragedya w 5 aktach z motywów dziejo­
wych napisał Jan  Gadomski. 1 złr

Męczennica na tronlo (Mary* Leszczyńska), opo­
wiadanie historyczne, przez J . I. Kraszewskie­
go, w 2 toinach. 2 złr. 50 cnt.

Na pa j  kim brnka , powieść, przez W ołodego 
Skibę. 80 cnt.

Od kolebki do noglły, opo badanie z życia za­
pomnianego ezło rieka, przez J. I K r a  s z e ­
w s k i e g o ,  w a  zonach. 2 złr. 50 ent.

•'nidańatwo kobiet, w s  j  st. M illa , tłuma­
czenie M. Ch., wy lani* drugie z portretem 
autora. 1 złr. 30 ant.

Poraszymy z posad ziemię, powieś* w eztei.ch 
ozęśoiaoh M. Jo k a ja , przełożyła A. Callier. 
2 złr. 25 ent.

Środki zaradoze przeciw nędzy, ez>ii hygiena 
socyalna, przez Adolfa Coste’a, dzieło odzna- 
ezon* pierwszą nagroda na koęknrsie w 1 i- 
ry tn  1882 r., przełożył [gnaey Swiętoohowski. 
4 złr. 40 cnt.

y. przegląd tiatrryi jago panowa-

h .

I *

i

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do Nażycia na całym świecie Skutkiem swej uader praktycznej 
kontrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro- 
bóf; trwałość ich je s t prawie nieograniczoną, a u ży c ie  nad- 
zi yczai i , osie, hi maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części p- mocniczfe nieskomplikowane, lecz tylko w najnow ­
sze i wdsiósowniejsze.

O r y g i n a l n e  I i n p r o v e d

maszyny do szycia Sinyera
(z czółenkami obrączkowemij są nąjdo,konalszeini maszy­
nami specyalnetiu d 'a  .szycia bielizuy, sukien, dla krawiecczy- 
zny ' dU, sporządzania ubiorów wojsk o w owych.

^ i n g e r a  m a i  z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrą- 
< „I Wt-u i) z przyrządem do przenoszenia kola, jak niem niej 
najnow sze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s * y n y  c y l i n d r o ­
w e  są na-lejiszeini specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
lnam w c wudlarstwa i dla wszelkiąi: innych podobnych celów 
j.r4>m.\sh wy^h Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowic- 
dicft ukcya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy-
! ciiczeiite v-szystkich części składowych, na czem opiera się 
u itza  nzeczona trwałość maszyn, szybki łatw y ruch, n iezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

< « K S F i R A L >  F A  A.<i E S f C T I

•»» i  prrgnus d J n  'eh naci nią badań, z pa

j_m tY  Jar powieść wtpńłeaeena pi er Jana Za 
Jw yaeiew ieza, wydanie now,. w 3 tomaoh.
« ^  _ 

ftrklM  I ruuw lhdalila, przer dra Antoniego J„
ootjd piąta. 8 złr 50 ont. 

u w y  hwteryozne w Ptłsoe. główne kierunki 
pogiądów na przeszłość, przez Władysława 
Smoleńskiego. 1 złr.

Z  kresów połabekioh (Kapitularze Karola W.— 
Leohieka straż nad Łabą. — H anza), przez 
Jana  Grzegorzewskiego. 1 złr.

Z wycibczkl id Wschód notatki dziennikarza 
(Bukareszt, Bnszoznk, W arna Konstantynopol), 
jrzaz A ntonino Zaleskiego. 2 złr 25 ont.

Skład główny w księgarni
€1. Gebethnera i Spółki 

w  K r a j n o  w i e .  700 2 6

T h e  S in g e r M a n a fa c tn r in g  C om pany, N e w -Y o rk ,
G .  N e i d l t n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34 ,

NZZellrui r a ś  in n e , n ad u ży w a jące  im ieu ifc  „ S in g e r " ,  aą  ty lk o  nasladot, nictwOIU.

87 15 36

| | q  j ę j f p b  w Królestwie, blisko Krakowa, w 
n M l J i f l D n  najlepszej Proszowskiej ziemi, b®' 
dynki murowane, dom piątrowy, tanio z inwen­
tarzami, zasiewami do sprzedania.

Folwa-k 2 mile od Krakowa, do sprzeda®18- 
Kamlonlca, nowa, do sprzedania lub zamianT 

na małą wioskę. 738 Ł 3
Dom parterowy do sprzedania. . „
Realt ec. na przedmieśein, 10 pokoi i o morg 

ogrodu, de sprzedania.
Butdey, ^orzelani i t. p., posyła do wizy pa- 

szporta i t. d. Biuro komisowo - informacyjne 
Wł. Jaworskiego w Krakowie, Grodzka, Nr. 30.

o 20 sążniach szerokości a 18— 
20  głębokości, jest z wolnej ręki
do nabycia przy ulicy Lubicz, i. 30.

646 3 O

D o  w y n a ję c i a  o d  1 l ip e k  i,. r

caie pierwsze piętro
> U .d .ja ,e  . i .  z ld  pokoU o a’dw. 
pokoi, 2 kuchni; może byc P0CI ■ 3 3
mieszkania. U r  o nrzv

Róg ulicy Kolejowej I Kopernika, Nr. y
plantaoh. ________ _

BIURO NAUCZYCIELSKIE f
( In stitu t Prołecłeur des femmes de la * 
souite, Patroaage de l'Ense ignement) •

J. 1 JnilrzejiffsM Paulus
W iedeń, Bekattm yasse 3

M ej* stosunki z zakładami uaukowe- 
mi gfćwuyoh miast Europy, zajmuje się 
lol eszoznoiem nauczycieli, nauczycielek 
1 bon w*z®lkiej narodowości, po cenach jak Baipmygtępniejszyon. 

i i ł  48 42

» £  WdewaTParyżanka %S
t e s s

Wiadomość ■ •• U". 00 *^*»olola Jezy-
ka hraeeezklefle. flrodzfca, 32._______ d is  3 3

Do wynajęcia,
8 pokoi, przedpokój i kuchnia , na I piętn* 

(mogą być podzielone), od I 1‘poa.
i  pokoje, przedpokój i kuchnia , na parterze 

<w oficynie), oo I maja. 737 3 3
DUea Krowoderaksa, Hfr. 30

H A T . m y  M Ó D
oraz 775 i 4

P racow n ia  Suk ien  dam sk ich
FranciszJd MoJMiewicz

te  K i akow ie , l in ia  A —B , I  p ię tro  
(w domu W go Janigi) 

zaopatrzony został w najnowsze 
k a p e l u s z e  w i o s e n n e  i  l e t n i e ,  

oraz wykonuje 
■  u l c u l e  1  o k r y c i a  

podług ostatnich żurnali 
po bardzo nmlarkowanyoh oenaoh, 

i poleca się nadal Szanownym Paniom.

‘\7 S J r  i o s k s i
blisko Krakowa, przy szosie 170 m. do­
brej. pszennej gleby, z ładnym , obszer­
nym, m urowanym domem, z dobremi 

budynkam i;

[Kamienica
dwóchpiętrow a, z oficyną, stajnią, wozo­

wnią, z ogrodem są  do sprzedania. 
Objaśnień listownych udzieli właści- 

ściciel ul. Karm elicka Nr. 38 . I. p iętro. 
Zgłoszenia osobiste od 2 do 4. 751 2 6

L. 88/K. Z.

O b w i e s z c z e n i e .
W c. k. Zakładzie z d r  oju w y  m 

•w Krynicy jest «ło w y d z ie r ia -  
w i e n i a  b u d y n e k  t e a t r a l ­
ny, składający się z sceny, sali 
widzów, 20 lóź, galeryi, 20 pokoi 
mieszkalnych — z odpowiedniemi 
sprzętami na sezon 1887 lub dłużej.

Oferty, zaopatrzone w 10°/o °fia" 
rowanego czynszu jako wadyum, 
tudzież w dowody uzdolnienia do 
kierownictwa, przyjmuje i udziela 
bliższych wyjaśnień w terminie d o  
I O  arna j a  1 8 8 7  r .  741 2 s

G. k. Komisu zdrojowa w Krynicy.

Magister farmacyi
poszukuj, od maja zastępstwa lub stałego umie­
szczenia. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem M. 
70 "  DaczyAskl, apteka w Andrychowie. 3 3

'J t

Nas-ona pastewne 
Buraki (M orfskie i

Marchew o ib rz y m ;a ,
Koński ząb prawdziwy ,ViM-imV‘ 
wszystko świeże, z zareazttnicm 
kiełkowania, poleca po cenach znd- 
CZilie zniżonych łłaiciel pod /inną

S ta n is ła w  F e in tn c h
w Krakowie, R y n e k , Nr. t».

Zamówienia z prowii yi uakiueczniają 
się bezzwłocznie. 739 2 3

§
D nia IO marca 1 8 S7  r.

otwartą została
przy ulicy sw. Tomasza, L. 15

(obi b ulioy c’loryańskiej) 
naprzeciw dawnej fabryki Jana Gelll

PRAGOWMA KAPELUSZ!
słomkowych j filcowyc 1 

d » m » k l « h  i d z i e c i n n y c h
jakoteż

MAGAZYN MÓD
pod firmą

Marja Popowicz i Marja Raubal.
Przyjmuje się p i z e r u b i a n i e ,  s z j  -

®*e i  o d n a w i a n i e  kapeluszy tak 
•łomkowyeh jako i filcowych 

Zamńwiema na prowincyę uskutecznia- JL 
ją  tlę  odwrefaią pooztą za zaliczką.

Pracując od rat kilku w tymże zawo­
dzi# w je lnej z pierwszych fabryk J. (telli, 
dajemy tem samem rękojmię że odpowie 
my znpełnie wszelkim wymaganiom Sza­
nownej P. T. Publiczności polecając się 
również łaskawym Jej względom pozosta­
jemy * ezeounkiem 4 81 2 2

M. Popowicz 1 M. Raubal.

i  P E R F I M E B Y  A  Z K X O i! '
■ w  ' W i e c l u i u  ( t e r a z  a m  G r a b e n  7 )

poleca

NAJNOWSZE PERFUMY
r C a p r l o e  d e  V  l e n n e  

r#j B o u q n e t  d le S  Xtxc3.e s j  p u  z l r .
1 * 5 0 , 3 * 5 0 ,  4 ,  » .gi B o u ą u e t  d o S  I J a m e s  |

V ^ajlep8Zi4 W oda Kolotk^ka
wyrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie,

l»o z ł r .  1 .  3 ,  4 ,  IO . G50 3 6

S  W  o d a  Ł e w a n d o w a - A m b r o w a ^ ]
najprzyjemniej ZV zapach w salonach, p o  z ł r .  1 , 2 ,  4 .

Zamówienia załatw ia za zaliczką pocztow ą. " W k
Eorespondt-ui-.ya w języku iddskim, niemieckim, lub Irauc-uskiin.

e e e e m o m
n a t u r a l n a  w o d L a  g r o r ż k a .

Naturalne źródło „ H u n y s d y  Ł j«Jo s “  jest n a j s i l n i e j s z ą  i n a j s k u t e c z n i e j  
a wskutek najlepszych swoich składników c.hemio/nyeh przez wszystkie le -s z ą  wodą gorzką

k a r s k i e  p o n  :*gl ja k  najlep ie j po ecaną.
Centralna Oyrekcya, Wiedeń, IX, Tiirkenstrasse, 31.

Na sk led z ie  ;ve w szystk ich  L m d lach  wód m in e ra ln y ch  i ap tek ach .
1 prasza się żądać t y l k o  „Hunyady Lajos“ wody gorżkiej.

<!74 3 8

x o m m $ $ « m t x x . K i x x x * i x x x k x * y u c $ m i i x
5  s Ł . _s n s n \ r ' s z -

|  BROWAR PIWA BAWARSKIEGO J
:■  w  1 4  i i l i n l t a e l t  X
J  donosi niniejszym Sz.au o w rt- j p. T. Publiczności, ż.e ustanowił jako wyłą- 

cznego zastępcę swojego wyśmienitego wyrobu

JC p .  d . G e a u ie a ig r  K
I I  w K rakow ie przy u licy M ik o łajsk iej, Ar. 7 . JC
X  Zamówii n i a  t a k  na be;-zki, j»k na oryginalne butelki naszego piwa i 

będą j a k  n a j s t a r a n n i e j  wykonywane.
J g  b40 10 10

X 
X
xxxxxxxnxxxx\xxxx\xxxxxxxxxxxx

Dawniej Carl Pet». 
tow arzystw o akcyjne 

B r o w a r u  p i w a  e k s p o r t o w e g o  w  M u l i n b a c k .

1 * 0  8 l y  w a h a ,

pr*«awko owemu

ip o n d e n e y j^ *  ^  k»:
w Lipsku, w którS “ ^"lo w śj

najpewniejsze A ^ S S L 1 11
■— y  i ;f z s *  S T U B S S Ti w l a d ę e l y ą ^ ^ ^  —

SSie ma obany przed praniem!
Nowo patentów ną m a s z y n ą  d o  p r a n i a  (Patent L.
Strakosch & J. Bauer) może jedna osoba wyprać bie^zne 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. B a r d z o  w i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć  I f ic l i -  
* o y ,  b. wielka oszczęduośó czasu, materyalni siły roboczej

M A ^ L E !
na uowszei konstrukcyi dla gospodarstw domowych, ho­

teli, łazienek i t. p- gustownie zrobione poleca
A Ł S iX .  S I K R Z O G ,  W I E K ,

O r a l i c u ,  B r i t i i u e r s t r a s s e ,  « .
K atalogi 'tarmo i opłatuie. 555 11 2(

nne
31 15 I

Te świadectwa świadcnT ...T ?
bardia cząsto pcjedy.ioj, ‘̂ ymowniej, iz 
wystaroza de wyleczenia 
się mogły zdawać ■le»lto ,.ffil .Łtor<?1?łr 
chory rozporządź ^
wtedy mocna oecekiwać ,rot^ lem’

^.^ułoTaby ją p r » i x ^  »<ale na to

» ^ rkt . y

do pozłacan ia  i p o sic b rzan ia  , oraz n ap raw y  ram , 
przedm iotów  d rew nianych , szk lannyeh . m etalow yoh, 
puruelanow yi h, pap ierow ych , sK órzauych i t- p 
[lżycie  d la  każdego bardzo p ro s te . — F la sz k a  z p ę ­
dzlom 1 z łr ., 6 flaszek 5 z łr .,  12 flaszek A złr. — 
Z.i zaliczką albo za popr/.ed nad esłan iem  p ien iędzy .

5 .. F E I T H  j* * J | - w  Bernie m o ra w .

a.Jf* J u ż  n a n e s z ł y  K T o w o s o i ! „

na porę wiosenni stroju damskie, materye na suknie i na okrycia do skw
J .  B A W D E T A , n l i c a  G r o d z k a ,  8 .  699

Ces. król- wyłącznie uprzywilejowane

P aten tow an e K raw a tki*
J X T a j  n o w s z y  w y n a l a z e k .

K r a w a t k i  b e z  s z p i l e k ,  b e z  ż a d n e j  m a s z y n e r y i ,  j e ó f ’  
n ie  z a  p o m o c ą  s p r ę ż y n y  p r z y t r z y m y w a n e . .
Wygody, jakie te patentowane krawatki wobec dotąd uźywanj ’n 

krawatek przedstawiają, są te, że zalecanie ich jest zupełnie zbyte')*11®' 
Zwracam tylko uwagę n a  główne zalety tych patentowanych krawat®*’ 
jak nadzwyczajna dogodność przy wkładania, doskonałe trzymauN się D* 
kołnierzu, największa eleganeya formy i trwałość. 661 3 1®

F a b r j  k a  k r a w a t e k
E T T i r Ł M A U J S T  K O S A K ,  W i e » )
Engros-Verkauf: VII., Neubaugasse, 29. Detaii-Verknuf-Filiale: VJI., M«’ 

riahilferstrasse, 86. — Zamówienia z prowiiicyi za zaliczką

Krople
wanwCTtinagagsłBjCTTowił*

s w .  e f c & ó b i i !
Do zupełnego i pew nego w yle­
czenia  w szelk ich  c ierp ień  żołąd­
kow ych i norAYOwych, naw et 
tak ich , któro  oparły  się w szy st­
k im  dotyczaso wym środkom , 
zw łaszcza chronicznych k a ­
ta rów  żołądkowych, słabości 
żo łądka, ko łków , kurosy , slego 
traw ien ia , trw ogi, b lo ia  aeroa, 
bó lu  głow y i  Ad. ów.
Jak ó b a , w yrab iane w edług r e ­
cep ty  m nichów bosych k lasa to ru  
g reck iego  A ktra, z  82 na jlep- 
szych roźlla  leczn lcz jch  W scho- 

/.n.k or.hr.nc,. a fetórych każda  pierwszorz^ 
dne zajm uje  m iejsce  w  sztuce l e k a r . l  .a

p ra r  i  
.Wodny. 

g C e n a  b u te lk i 80 
1 złr. 00 cent.
kW r.tj nb  za  zallbzką pocztow ą. Do nabycia 
w aptekach.

S k ład  g łów ny: 91. S c h u l z ,  H a n o w e r ,  EzcherztrasBC *. P.iś
Skład.w  Krakowie w aptekach: pp. P. Kro- 

kiewicza, W. Kedyka i E. Stockmara. W Bielska 
w aptece p. A. Blumenthala. 127 24 26

zapewniają przy zażywaniu tych kr.pll 
skutek niezawodny.
W Cena butelki 80 oent; wlelkidj buteikt 
1 złr. fO cent. wal. auztr. za nadesłaniem

Mieszkanie
M l e s z k a u i f c  p a r t e r o w e ,  składające 

sr z 5 pokoi i kuchni.
I 1 «i l t ó j  f r o n t o w y ,  umeblowany.

Wszystkie do wynajęcia od I lipca b. r.
>\iadomo-ó n a  miejscu u l i c a  K a r m ę .  

• I c k a  N r. » .  687 3 6

Do wydzierżawienia wieś
no, lat 12 (od 1 lipoii r. b.), n n ją e a  ziemi oruej 
400 m orgo '.v, łąk 50 m orgów , budynki przew o­
źnie murowane w zupełnie dobrym stanie. — 
Obsiewy w aosrateoznej ilości należyeie uskute­
cznione O dległość od T arnow a 10 k ilom etrów  
d o b re u i d rogam i. Z g łosić  się m ożna osobiście 
do Z a r z ą d u  t l ó b r  P a r t y ń  pod T a r ­

n o w e m . 678 3 3

Tylko 3 złr.
n a js to r  w niejszy

podarek Świąteczny
t n a m i a t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

P o rtre ty  natu ra lnej w iekości
według każdej nadestanej fotografii. Zadatif 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 d®1 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Fot#' 

grafla zostaje nieuszkodzoną. 
Odzuaczonr zakład artystyczny p. ^ 
Slegfried Bodascher 

w W i e d n i u ,  II., g ro u e  Pfarrgasse, Nr. a

r i f n n n i ł i  kawaler, w średnim wieku, z P1®] 
Ł R U I I I I l i r  k'yką 22 letnią, obznajmion; ** 
kładnie z uprawą roli i ohodowlą bydła w * 
raeh i na równinach, posiadający przytem 6 : 
tnią praktykę leśną, wykazać się może chlubnej, 
świadectwami, znany obywatelom w k rą ju , 
szukuje posady od I lipca b. r. Łaskawe W0‘ 
szenia pod literami A . B . ,  4 2 ,  poste restaOg 

S i e r o s ł a u  l c e .  716 •

MM  flo sprzedania;
K a rp ie  szląskie , dorodne, od 
caii i 2 l a t . z 200 kóp, po przystęp®6! 
eeuie w dworz- Przybradlz poczt* 

kolej Zator. 733 *
Zgłoszenia przyjmuje Karol Figna.

najwyborniejszy środek przeciw
w sze lk im  ow adom

działa rzeczywiście z zadziwiającą siłą i wyniszcza znachodzące się owady 
szybko i pewnie w taki sposób, źe naw et iad en  ślad  nie pozostaje. 

Całkowicie gubi pluskwy i pchły. Oczyszcza kuchnie zupełnie z karako­
nów. Usuwa natychm iast mole. Uwalnia nadzwyczajnie szybko pokój 
z much. Chroni nasze domowe zwierzęta i rośliny od wszelkiego robac­
twa i uwalnia od chorób wskutek tego wynikających. W zupełności oczy*

Bzcza głowę z wszów etc.
Należy zważać dokładnie:

Co w o tw artym  papierze ważą, nie jest nigdy .szczególnością  Z acherla“-
Do nabycia p r a w d z i w e  i  t a n i e  t y l k o  w o r y g i n a l n y c h  f l a s z e c z k a e k ’

Główny s k ła d  m a :

J . Z  A  C  I I  E  R  L
w Wiedniu, I. G oldschm iedgasse Nr. 2.

Mają na składzie pp,: 
w K R A K O W IE: W. Feiiz, — M. Karaś,

M. Jaw ornicki,
S tanisław  Feintnch,
J .  Barberow ski,
J . 1*.. F ischer,
Porębski et Z iinler,
Ant. Siedlecki apt.,
II. M arkiewicz apt.,
Ja n  Janika,
Ed. Rad lor apt.,
Eort. Gralewaki apt.,
Konst. W i s z n i e w s k i  apt.
Fr. Denert, A. S u sk i, 
j .  Feik, — F ilip  Eile.
F. Sobie rajski apt..
M. Ooldwasser,
F. A. G-rigar,

Na prowincyi składy prawdziwego proszku
perskiemi plakatami

609 9 10

J. Fischer, — A- BiasiouJ 
Andrzej Schulz; 

w JAROSŁAWIU: H. Kaufm»n*
Ludw. J ftn. a pt.;
A. Tum idajski, 
g r . Ju sk iew k z; 

w RZESZOWIE: J* J^ k io w icz ,
Ed. G. Eeugebauer,
J- J3. Zaeliarski,
E W ie .sen;
W. Muld ner i Sp.,
T. Sclmrf,
F . Leszczyński,
A. Berger,
W ierzycki,
W . L. Chodacki apt.,
J . Kcid ppt. 

oznaczone są wywieszonei#!

'1 'A K N O W IK :

-Zacherlina"

Włoskie Losy

gUEBISON R * K '
ET

de tontes les

MALADIES Nerienses. E p ileP P es
ET SECBETES 

par ma senle methode.
Le* Henorairee ne sont dus qu aprós r 

tablissement uomplat.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Momhre de plusieurs Soeiśtśa scientifique(
106, Faubourg Saint-A ntoine.

P A R I S .  ifio 131 J

Tralteupnl par Correspondanoe.

Oryginalny Los Dziennego kursu.

-4Ł c  ą ^ n l e m a  r o c z n i e !  
Główne wygrani- w roku 1^8 ?

2 n“J“ 1 A A  n n n  n J w  w złocie
1  s i e r  jm ii i  I I  I I  I  I I I  I I  I  v.a każdy raz
a listopada l i U w . w w i /  Główna wygrana.

N a j m n i e j s z a  w y g r a n a  j u ż  t e r a z  3 0  a ż  d o  4 5  L i r ó w ,

z a . g o t ó w k ę  t ś l ©  
p o d ł u b

L o sy  i*a ra ty :
im 3  Losy w 3 3  r»t**ch po SS /łr. miesięcznie, 
na 3  Losy w 1 5  po 3 *złr. miesdęcznie,
na 5  Losów w 1 9  **a*adi po 4  złr. miesięcznie, 
na 5  Lohów w ratacli po 5  złr. miesięcznie, 

z natycHrotasfewem praw em  gran ia  ju i  przy 
5 ?  n a j t o l l z s z e r K 3 - ^ ^ g T L l e n l u  2  m a j a  1 8 8 7 .  ^

^•chslergeschafł der Administration des „ M e r f  o r 44 Wien, Wollzeile 10 und Strobelgesse 2.

Krzyża
O łx . 6«7 3



J^aków 24 Kwietnia 1887. N O W A  R E F O R M A .

Majątek ziemski
iąc-y 200 mórg gruntu ornego i 

i h j  DV mór Iasu. 4 1/, mili odległy od 
^ o w a ,  a »/4 mili od stacyi fc?M trans 
d; r«alaej, z dobremi murowannmi bu­
d k a m i ,  inw entarzem , w pięknem po- 

p łożeniu, d o  s p r z e d a n i a ,  
ft, ‘ ‘ższa wiadomość S. M. poste rest. 
IJJtydlna. 722 3 3

J. &  S . K E S S L E R
X c *  B e r n i e ,  (M oraw a) 

s j l l l c a  F e r d y n a n d a ,  1. 33? o***
5^yjgją za pobraniem pooztowem *)

D*tr. kaszmiru modnego w prążki po 
uwójnoj szerokości
mtr. kaszmiru w kolorach modnych,

..Podwójnej szerokości 
bór atłasu wełnianego w iioiorach 
toodnjch i balowych, podw. szerok. 
®Or. materyi ciężkiej z podwójnej 

nici I. gatunek 2-60, II.

zł.

.... *utr. kretonu modo. w pra Kolor, 
rnt,. m bratki im szlafroki‘.u W trr inateryje w kratki na s 

v-S" Mtr. materyj mod. na męski garn. 
P 1/, intr' materyi mod. na męski garn. 

ttitr. materyi modnej na męski płaszcz
•d deszczu 

6o .® U mtr U‘ ueKo kama Brnu do prania 
ndTreftamt męskie

i resztka dj » anii | ^  n f ó ń
‘ ."firanki z juty. deseń tuwó. kompletne
,1..?a nitur z juty. 1 obrus i 2 kapy
1. garnitur rypsowy, 1 obrus i 2 'kapy
f kołdiB stębnowana ciężka
1 prześcieradło 2 metry długie

siennik 2 metry długi 1. gat. 1 '50 Ii
1 derka u , konie z kolor, obwódką 19
 om. długa, 130 szeroka
1 derka' dia fiakrów 190 cm. dlnga 1-0 
 szereka, w pasy
® **t. obrusów lnianych, biał., czerw.
 niebies , żółtych I0/4 wielkich i t.
' Serwetek lnianych *ĵ

..® fiicznikow lnianych i. "gat "j 80, ll.
1 **t. płótna domowego 29 łokci wied
 I. gatuneK 5 zł. II.
l..Szt. szyfonu 20 łokci wiedeńskich 
* sztuka weby King 30 łuk.W ied. 'i;
j...

"ztuka kanafasu 80 łokci wied. nie-
.... bieskiego 4 80, czerwonego 
 ̂ 8ztuka damastrgraii 30 łokci wied

......)• gat. 7-50, II.
1 Sztuka oxfordii 30 łokci wiedeńskich,

..Wyrób czezki

3 " " t

8zt. bareha- nieb.
^orawsk.

5 ~ml Y czerwony
L\Ą  biały

koszule damskie ze szyfonu, bogato
■ .... haftowane
® koszul dams. z dóbr. perkalu z ząb-
 ■ kami II gatunek 2G5, l-szy

gorsety noeno bardzo ozhobne, I ga- 
..... tunek 4 zł. II.
■l.spodnice z ruszar surowca inb i  szyf. 
6 iąrtugzkow z oifordu, z surowego lnu
■ i szyfonu
’ |>ar pończoch dams. w wszel. kolor.
1 kaftanik we In inny u a dam w wszei-
..... kich kolorach (iiersey-Tailla) 

par pończoch dams. z finiszu, letnie 
“h ustki moiierowe, w mod. koioiaeh

 ̂ koszula męska kiatowska biała luo
... kolor., I. gat D80, li.

® kołnierzyków stojących lub wykłada 
»yob 3 psry mankietów poczwo-nyeh

koszuie ozfordzkie dla robotnikow
••••....gatunek 2 zł. II

P*r kalesonów z barchanu lub kroise
gat. 2'50, II. ...........................

« rio~ wa/.ei. kolor■■..P&r skarpetek zimow. vv wa/.ei. Koio
■?. par skarpetek z finiszu, na lato.......

pled podróżny 3d/a metra długi, 1 m

et.

50

75

50

podróżny 3 ’/» 
. 3 ' '  om. szeroki

lub

20

50

50

50

25

81

40

‘ńodne atłasowe krawaty, wąskie 
s>^szerokie. II. gatnuek 75 ct. I.

?) Przewielebnemu Puohowieństwu, Naczel- 
i^kom gmin i innym, zaufania godnym oso- 
k na osobue /yozenie także bez pobrania
!k>«Zto»«„n 727 2 40

N ajśw ieższa Now ość!
Ty! O 5  złr. 3 5  cnt.

kosztuje najnowszy 
waszyngtoński

R E M O N T O IR
•io nakręcania boz kluczyka przy 
uszku, z pięcioletnią gwarancyą 

za dobry chód.
Tylko ten zegarek jedynie nio- 

_. ić z e g a r e k  z ł o t y ,  a to po pierw- 
. Prze* doKladne uregulowanie, powtóre przez 

°rny chód i po trzecio przez p r a w d z i -  
H w s p a n i a ł ą  k o w e r t ę  , zkąd każde­

g o  jak najlepiej polecić można. 
j0 * F I k o  z ł r .  1*30  kosztuje o/dobny, poko- 
^  y. ścienny zegar z dobrym regulowanym wer- 
r s,tl> z łańcuszkiem i ciężarkami, z wypukłemi 

^ńzowemi ozdobami.
 ̂ T y l k o  złr. 3 * 5 0  kosztuje pyszny, ozdo­

b y  zegar ścienny z dzwonkowym budzikiem , 
* ramaoh orzechowyoh , z samoświecącą tarczą 

a/ująeą, idzie i budzi punktualnie* 
t ^ y l k o  złr. 3 * 9 0  kosztuje francuski, zło- 

®ronzowany Budzik zegarowy, z głośno biją- 
de? Przyrządem budzikowym. Ozdoba dla każ 
ty czy w domu , czy w podróży, z werkiem 

*»Tłn nie do zniszc; enia i punktualnie idącym, 
złr. 4 * 5 0  kosztuje srebrno-nlklowy 

g„Tarek kieczonkowy cylinder z doskonałym re- 
t. ^ ^ sn y m  werkiem i pysznie ozdobioną oprawą, 

Jyształowem piaskiem szkłem, nadzw. piękny’ 
łaA* i l k o  3 0  centów pięl uy, pozłacany 

r“u»Zek z haczykiem, do zegarka. 
ł # * ł» k .»  *łr. 1*30 pyszny łańcuszek do 
ko*,1**’ w fasonie z,ot>m’ z brel°kiem p,e„ZBt- 

rLyn», roboty artystycznej, 
t j ^ ł l k o  3 złr. 7 5  ct. patentowany zegar 

1 u,owy z przyrządem bijącym godziny i

R ten zegar i tę nieocenioną własojwość, 
P cd cza a nocy jego patentowana .arcza £ eci

t łe J ? ^ 61®, fioletowii i, czarująco pięknem świa 
i | „  ■ za którego siłę świetlną

IO  la t .  705 3 3
Md.: v*oz°na ilośó odDioroów, która ten zegar 
hi«bv a i k u p iła , była jakoby oczarowaną tą 

j i  nie Jo uwierzenia taniością.
P r^ j yn's  ł wyłącznie nabyć go można za po- 

11 posłaniem kwoty lub za zaliczką poczt. 
Wiener Uhren-Depol uad V ersandt:

b a l s a m ,  W i e n ,
, i jj ingartenutraese, 35.
koio.' "Wracamy każdemu pieniąslze, 
»«Z y się przesyłka nie podobała, zatem każdy

Trudzenia zamówić uioże.

Nr. 98.'

J A A  1 U M A T O W U K
b. ulica Kop rnika pod Nr. 3  w Krakowie, Sukiennice, Nr 20  cfc

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, ^
poleca swojego w yrsba ^

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I  i
odszczegolnione /  medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach  

^  ____________   krajowych i zagranicznych

j  Brillantina ‘ ^
% Olejek taninowy d" ^
%  K  J g r r  e t i n a  t i “  t S r i r  !

> nieszkotl iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr ciem ny; jest on zupełnie-

: O e V > r a a ą . W ł o s o w e ---------------i
: _ _  _  n P rosr wąsow, brody i brwi. Flakonik I złr

S  b a n d o l i j n a  ,t s v  ' “ “ k“ b

P o m a d a  t o a l z a m i c z o a  o? uł°żeiiia ^ąsow.
  --------------------  Słoik 40 centów.J  Pomada orzechowa f 2rWym lab wypłowiałym naturalny

218 12 0

19 Ziehuii^eit in e i n e m
l a l e v o n  scła.oxx

W F  1 H a u p t t r e f fe r  ani 3  M ai 1 0 0 . 0 0 0  < «o ld -£ .ire . 
j y * 1  H a u p t tr e f fe r  arn 3  M ai 3 5 .0 0 0  fl. ii. w . 
M F~ 1 H a u p t tr e f fe r  ans 1 J u n i  3 0 0 . 0 0 0  fl. i>. w .

1 italien. Kreuz-Los 1 osterreich. Kreuz-Los I Dombau Los 1 ungar. Kreuz-Los
B a n p t t r r A e r  hi tjeu n a c h tk liU  / . i e h i i n g e n  :

A m  3 . M a i : 
Ł lr e  1 0 0 .0 0 0  G o ld .

A m  3 . M a i : 
fl. 8 5 .0 0 0  o .  w*.

Am 1. Jui!* • 
fl, 2 0 0 .0 0 0  it. W .

Ati* 1. J u l i : 
fl. 1 5 .0 0 0  o .  W.

A m  1. A u g u s t  
I -Ire  1 0 0 .0 0 0  G o ld . A m  1. S e p t e m l t e r :fl. 1 5 .0 0 0  o .  W .

A m  «. D e e e m b e r :  
fl. 100 .000  ó. u .

A m  1. M o r e m b e r :
A u  i. N io y e m ite r : 11. 1 0 .0 0 0  b. W.

Ł ir e  1 0 0 .0 0 0  G o ld . A m  8 . J f in n e r  u . J . : 
fl. 5 O .0 0 0  o .  W .

A m  ! .  51 sir* »■ : 
n. 75.o;;o c. «  . A ut 1 M a r z  n . J .i 

fl . 3 5 .0 0 0  o .  W.A m  i .  F e b r n a r  n . J .: 
E ir e  5 0 .0 0 0  G o ld .

; ^  & i  ^  ©  f  f  G  ; A ^ i Ł O ł i e E L .

S ław n e fa b ry k a ty  M usztard y  
Louit Fre.es & Gomp.
Bordeuux. ̂ —  ^ T T ^ o l i

8 1  • ęritw dw w s.w

Dfoutai de 
______  D l a p ł i r t J i e .

Do nabycia we wszystkicli z n a c z n i e j s z y c h  liandlacli
specjałów  i delikatesów. o30 2 6

9*0 l*oJ w  JEuropie
jest do przewidzenia, gdyż wstrzymało wielkie dostawy sukien za granicę, przez co naj­
większa i najgłośniejsza w monarchii lujn-yka ubiorów męskich jest spowodowaną przezna­
czone dla zagranicy 8 3 0 9  k o m p k  tisj e h  , c l e g a i ie k le h  . m o d n y c h ,  w s p a ­

n ia le  z r o b io n y c h ,  z u p e łn ie

C ł O T O W Y C H  ( i  l R . M T r i O ł W
w io s e n n y c h  i  l e t n i c h ,  m ę s k i c h ,  wszelakiej wielkośei, pozbyć po nie J"  uwie- 
? eI j a niskiei fle®ie. ażeby módz uprzątnąć ten olbrzymi skład i robotę dalej p. iwadzic — 
Każdy garnitur sułada się z 3 sztuk, *a mianowicie: z modnych, gotowych spodni, ze sto­
sownej ksmizelki i z slsganeko zrob.onego su rdu ta , wszystko weaług poniższego rysunku, 

w różnych gatunkach, jakiegokolwiek koloru.

■ Z u p e łn ie  g o t o w y

Sl e t n i g a r n it u r  m ę s k i
spodnie, surdut i kamizelka

z  m o d n y c h  m u t e r j j  w I  fca tu n k u

t y l k o

z łr . 5 -5 0
w  I I  g a ­

t u n k u  
p r z e d n i ,  

c a ły  
g a r n it u r  

z  m a t e r y j  
b e r u e ó s k .

złr.
950

w  I I I  ga> 
t a n k a  

u a j le p s z y  
c a l j  

g a m l t n i '  
z m a t e r y j  
Relohcnbersk

na miarę wystarcza przy zamów, podać objętość 
piersi i długość rękawów, jakoteż kolor garnituru.

Próbek nie możemy wysyłać, gdyż mamy t y l k o  g o to w e  g a r n i t u r y  d o  p o -  I 
z b y c i a .  Zamówienia są za zaliczką pocztową załatwiane przez 591 4 O

„ F E K E T E ’S “  H e r r e n k l e i d e r - F i l i a l e
W I B B T  ,  H u n  c l  B t . ł i  n r  . . .  R r a t r a a s e ,  B T r .  1 8 / 3 8 .

Austryacki przemysł&w -{regencyi.
' s ć & r Ą .  WOLL-REGIME. »

Gró. terSc^jtzgegen Kalteu.Hitre *®j|

‘

^allein echte

Norm al-Unterkleidefi

l̂lustrirte Katalô e gratis.
A l le in ig v o n  P r o f . D r G . J a c p r  c o n c e s s io m r t  

W . B E N G E R S o a n E . B r s g e n z

J e d y n y  k o n c e SSy « n o w a n y s Ł i» d

^  t —conw ^i

j

348 4 6

U M .  Bayera, S p .  w K r a f c o w i e .

l e c z e n ie  c h o r o b  p ł u c n y c h
G ruźlica ( S u c h ^  W , ^ '  o z e n i e ) ,  A s tn a ^ u s z n o ś C ) ,  chroniczny n ie i , .  o s t a l i  itd . |

, ”  u lw a ii w  j e l i t o  o d e lio t lo a te ) . ,, . . B
( w s t r z y k * r meJośclgły ideał iekarzy został osiągnięty całkowicie g  

Nie do uwierzenia, ^ otjż ewauyeh, niewątpliwych skutkach leczniczych swiadcz;łŁ 
za pomocą tej metody ! O nadsp ^  w bl-ótkości, “lecz niemal dosłownie powtórzone świa- 
w sposób przekonywający nasjip ,  które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
dectwa profesorow e u r o p e js k i e j  s« " y . - t
ietarskie krajowe i ^?6raQ^ ^ ' .  np 0 trzechdniowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy-

P r o f .  d r .  B erg 'e  • ^ znłniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże
kiwań rektalnych nastąpiło tygodniowo od */,— 1 kilograma. Szybkie działanie i wy-
ustanie. Waga ciał* powięKS ^  nawet w grn/.lioy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
leczenie w zadawnionych ? '[lW,te życie."
i może na nowo rozpocząć .rf e° ^  a3tmie w pół godziny po ekshalacyi spostrzegać się daje 

P r o V . " podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają się. —
znaczne zmniejszenie duszn ^ ekshalacye gazowe są doskonałą, wypróbowaną metodą
W suchotach płucnych i auszu?^ . «  g4‘g ^ q

leełuiczą." „ „ m r d i u - B e a u . u e t z : „Nawet w b zgłosie. przv zuiszczanych
„ r,„  r s*®t* « r*  tMU** h . łosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo- 
ezęcia ^ksha^acyj''2gnzowyeh nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów grużhczych,

ohoó Pekw a płuc by*a zn| azezodn^ Uor BzpitaU w Filadelfii, leczył 30 choryc , w ostatnim
okresie g r u iW  beTcvch za P’omocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeń..

Codziennio .miJifBiaiaca sie liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie pocie 
szających wiadomości o zbawiennych skutkach, osiągniętych za pomocą tej nowej meto^  
leozenia. Prócz n n .in - jn n w h  i amv w ręku mnóstwo innych świadectw równie sławnych
Profesorów. T a w T w  S e ń l k l m  ^ p i t a l u  , i«w a Ze c h n j m  «*ywa^
przyrządu do ekshalacyi gazowych, swiad. ctwa wyleczenia są do przejrzenia

°- k- wyłącznie ikiizywil przyrząd do ekshalacyj gazowych (Pectal-Injektor) zupełny 
z aparatem do wytwarzać J  gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych n a b y ć  można

Dr Carl Altmann Wien VII, Mariahilferstrasse, Nro 80,
j a  8  z ł r .  gotówką lub za p o b r a n i e m ’ pocztowem. Kuracya nie jest przykrą ani prze^ -
d^ającą w zatrudnienin.

J e d e a  L o a  m u s a  g e - w l z m e n .  E i »  L o b  k a n n  ________
Wir erlassen diese yier yorziiglicben Lose gegen Cassa coulant naeh Tagescours o.Jer gegr > 21 monatllche Raten a fl. 3. oder g#aM 
12 Raten a fl ^ Alleiniges bpielrecht nacu ŁrJag der ersten Rate seho i zur naehsten Zteiinng am g  J ł t a l .

7ialningsiisten nd Verlosungtkalender franco ond g ra ts . — Bei Besellungen erbitten wir die erste Rate u id  i:0*kr f i r  
Riickpono ner PcstanweisnDg. — Alle in das Bunkgesehuft einsehias igon Auftriige werden coulant und prempt ausgefuhrt.

JM C . J .  G U T H  < fc  C O M F * .
B a n k -  n u d  W e c h s e l g e s c h a f t ,  W i e n ,  I .  H a h l u r a r k t ,  I  r .  5 .  7^0 1

V : a n  S & u t e n a
C Z Y S T E  K A K A O

uznane je s t ogólnie jako  najsm aczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a t n o ś c i  jest 
V A IV  H O U TA& W A C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak ta llsz e  niż inne podobne wy- 
..yby: a filiżanka T A N  H O U T E J T A  C Z ^ S T J E O O
K A E A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
1 ła tw o  s tr a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z t u je
zn aczn ie  m n ie j.

D o n ab y c ia  w  w i ę k s z y c h  a p te k a c h , s k ła d a c h  a p te c z n y c h , h a n -  
d lar.h  łnb iic i to w aró w  k o lo n ia ln y c h  I c u k ie r n ia c h ,  w  p u s z k a c h  b la ­
s z a n y c h  po 1 li, 1 /4  i l / a  kilo  o e tto  to w a ru . w  26 30

u l a ł ,  w  K r a k o w i e :  n  S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a ,  Rynek, Nr 6, 
Nr. 39, J .  J a n i g i ,  Byrek, Nr. 41, M . J a w o r n i o k i e -

Prnck Nr. 44. E d .  I i r a u e t l e r a ,  drog., ul. Grodzka, N j. 38,

Zw iana lokalu.
Mam zas7'-7At dc-meśe Sznnownei P u  

••liczności iv er*ah;osłem swój

M a g a z y n

UBIOROYI MĘSKICH
z  u l i c y  W i k l n e j ,  d o  d o m u  p o d  
1. 2 0  p r z y  u l. L 'av.Lew skirj.

Przyjmuję w.ir iki- umówienia tak ae aweg 
jako też i dostarczonego mi prz*1 strony l-. fa­
ry ał u, ftylkł za gotówkę 50 % .auiej niz poprze­
dnio na wypłat) pc cenaol Bąjbliuyoh I na 
czas oznaczany.

Dziękując za dotychczasowo łaskawetwiględy, 
upraszam 6 takowe nadal Z pewaaanieu 
724 4 5 A n d r z e j  B e d n a r c z y k .

Skład fortepianiw
B . <»abr,velsklej

przeniesiony z Pla-u Szczepańskiego

do Rynku, Krzysztofory, II piętro.
692 !j 10

g o ,  R p e h , N r. 44. Ł -
ulica Sławkowska. Nr. J . W e n tZ ’ a , Rynek. Nr. 13/lH.

F r .  Ł e n e r t a .

j£ernui’d Ticho w B ernie moraw
K r a u t m a r k t ,  N r .  1 8 ,

(we własnym domu) rozsyła za zaliczką:
1000 resztek czesankowych 6 met. 4 cm. na 

komplet, ubranie męskie do piania 3' -  zł.
1000 resztek sukna berneńskiego o\4 n a i

kompletne ubranie męskie . . złr. 4 '5 0 |
10 m. półwełnianego kaszmiru, luo vm. sze

rok,, we wszekich kolorach, na kompletną 
suknię . . . . .  złr. 4  50

[10 m indyjskiej Fele. pó lw ełn ian ., podwo; 
nej szerok.. r.. J t « > f mnknię mk-r ff

(10 metrów bronzowej materyi, doskonałego 
g a tu n k u , CU etrn. szerokości.

Cena z łr . 3 '8 0

złr. 2 80 
złr. 4 '50j

sztuka płótna domowego
AL. 29’,, wied. łok , . 4-50 

5 50
sztiiea rumburskiann oxf»rdu. 

-furo... TT-,'ł i , ^ r  ńatnnek * 'k .
s z tu k a  z z y fo tm ,  b a rd z o  d o b re g o  g a tu n k u ,  30 1  

w ie d e ts W e li  łokm kcmpl. . 7Xw 5-30 [ 
najlepszego gttnokn . zj r 6.501

sztuka i ^ ln9i 39 wiedeński ih łfh
kompl. Tt, lepszej od płótna . złr. 5 80 
nailepszag.' gatunku 5 A . . 7tr. 6’50

[10 metrów Drellrath,
9ardzo trw ałego  • • •

_najD ps?eg0 g a tu nku • ----------- ----------------------------- ----------------------------- ----------------------- -

I 10 - ^ a l ^ T i r ^ k H i T  ub szlafrok ńo ghm .tur dżutowy, 2 kapy na łijżmTTnakiy- 
dn. S7gr„i.L..i najświeższe des me z r. 2 50 l cis na stoi z frendzlami . jtr 3'50 

’ "■ wełnianego rypsu we wszclk. kolo^ ! l  narn 'lu. 'ypsowy, ,  ka Uft ,  . , nak "
szęrpk, ..a sukmę • • z ł '• 3 80 na „ .u, - . .ond,

I 10 m- B eige z i-ełny- iiwczej -odw ojnej s ^ - r e s z t k a  c h o J u k ^  i o ^ j J
L° tLSci. n a  ..mo u le tną  sukm ę ■ d r .  8  501 t iw a łe , w sp an ia łe  d eBOn ;n

y j -  l » r ó b k l  i  t e n n i k i  ( l a m i e  1 o p łą tn la ?

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 Specyalnie dba Dam §
Q Nitiejsz-em mam zaszczyt donieść A 
A Sz. P. T. Publiczności, że na obecny a  
*  sezon zaopatrzyłam mój sklep mo- I  
v  dniarski w bogaty wybór mcdnycb v  
w aapeluszy, gtHt wnie ubranych, ja- Q 
0  koteż nieubranyeh. Nadto znajduje Q 
^  się u mnie wi lki zapas wszelkich ń  
A przybirów  w zakres m odniarski *

| a wchodzących Jako to :  aksamity, ^
V plusze, wstążki, kwiaty, pióra ud. ▼ 
* Ceny konkurencyjne. Q
V Wsze)ki“ zamówienia z prowin- ¥  
P  c-yi uskuteczniam odwrotną pocztą. V 
0  Ia  o n o r a  W e i s s l i t * ,  0  
0  w Krakowie, plac WW. Św iętych, I. ft

8 (Obok M ag istra tu .)  704 5 9 A

€>  _ > O O O O O O O v O O O O

zir. 4 ’5 0 | 
metr. bardzo I

.507 6 20

?„do ^ aczony na '5 wystawach zawsze jedyny pieri.szemi medalami ostam i -  , a •
I8S3 r., dwoma wielkieml zlotemi medalami za gatunek tranu i snosól ienn”  *  Lo"dyn!ei   jftgo przyrządzenia

Piotra noilera
naiffiystszr leczniczy tran i t a i  nBOstw.
Tent an wyrabiunv harr)7.n Htam.nnie n w ła s i i r n l i  * -Ten tran wyrabiany bardzo starannie w w ł a s n y c h  F a lt  ■. . .
z d ro w y c h  wktrób miętusa, w s i n a k a  i z a p a o h n  „  y a ę a  Moliera ze św ieży  e h
cej nijpierwsi koryfeusze lekirscy z powodu łatwej stiawiu^**"' F’‘'>lec;i.ią naigorę-

Cena l złr., 6 flaszek pocztą opłatnie ( ii '
Do pabycia we wszystkioL aptekach i handlue1- ■ .J 'rzec‘ilj ;l'-'.v

> s ' u cgulniej tef dla dzieci, 
m zniżka.

głównym składzie dla Austro-W ęgier: Robert Gehe* W ie n ^ m ^ u 11 lnouarehii i hurtownie w 
kłady ma;ą : w Krakowie Trauezyński a ‘t ’ /  ,7 Heumarkt, 7.

k  i - j 5 s w  . . . ;  »  ' Z t & S * ? : * :Wisłocki apt., J. Kolnn ;
( szowie -I. Mizerski 

w Tarnowie W. Miihiner

= ^  .  f c * * *  :

7! I  A .  3 V  A .Ł  o  K A  5

; w R zeszow ie \

ap t.; w Podgórzu J  S k - ik a L k i 'a ^ '’ J ' ka 'ttul'

.. ........... apt
oau s apt.- w Ja ro sław iu  

* i Sp. kup. ; w Sędz*
M ysoczariski aptek;‘rz: 

94 8 S

M piętrowy murowany,
i  dw om a m orgam i g ru a tu  lub więcej w m  »- 
steczku Bobowy, w górzystej okoncy. tuż »r'zy 
s tacy i kolei żelaznej, d o  s p r z e d a m ®  
w y d z i e r ż a w i e n i a  za p rzystępną cenę. r u -  
łow ę ceuy kupna żada  ' i ę  gorów są W iadom ość 
u p.“). H irs hthab Bobowa, lub n p Aussenberg.

Grodzka, I. 4. 639 9 10

Magazyn Ubiorów Męskich 
Adama

^ , S s
Gotowe suknie na składzie.

T r c  r n i s z o n y
w winnym occig lub z korzenia u

1 aczka 8 słoik a 5 litr . średn ie  j* t . 6-50 
l  para. 8 st. a 5 litr. m ałe i  korzeń. ^

; korzeń złr- J
para.

1 pac/.. 15 sł. a 2 litr. ma«e z L—  * i . , | t “* 
poicc.. na jtan ie j ,Coi»»srvea*J*

6 .2  To E .

^iaiu zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T- 
z z dniem 1  k w i e t n i a  b- r .  p r z e l l I 0 ^ I,, S ^ v

MAGAZYN i FABRYKf
M z i  .*.:. ' . * ,  ortopedypznych, bandaży

i  w y r o b ó w  i io ż o ” ' '  ,
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ni'®? ^loryansKą, L

Tls a ,-k H .« "  • «,od K<"!V' *

Polecam Szant witej PubIicz.n<̂ nnielskich i franmieU' zyn wyrobów własnych, jakotez a g ancuskich.
Polecają-c się łaskawym 1 stai ać

się będę o szybkośd i dokładno, w ykonamu powierzonych mi
zamówień. 60?

Z szacu tikiem

j ń / > E F  W I T O ś - * Y I & S K I ,
Członek Stowarzyszenia m.jdzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.

604 10 60

W P f f f f f y ą ą *  n r r m m w .

^
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Aniela z SkMUsnct Lepszy
wdowi po c. k. komisarzu pow.

zmarła po długich i dolegliwych cierpie­
niach w 61 roku życia dnia 22 b. m. 
Pogrzeb odbędzie się w Czernichowie 

w niedzielę dnia 24 kwietnia b. r. o go­
dzinie 3 po południu, zaś za duszę ś. p- 
zmarfsj odbędzie się nabożeństwo w Lo- 
ściele parafialnym tamże dnia następnego 
t. j. r  poniedziałek o godz. 9 zrana, na 
które obrzędy pozosiara rodzina zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół.

Prascwria malarska
może być urządzoną, na żądanie którego 
z Panów Artystów w nowym domu na 

rogu ulicy Batorego i Łobzowskiej.
Zgłosić się do właściciela o bliższe po­

rozumienie się. 771 i  3

Sprzedaż mebli
w dobrym stanic i tanio t. j. 

lostra , k a n a p a , 4 fotele, zegar re­
gulator, oh - ir j  dywany, sofa  i lam ­

pa  i wiele innyeh rzeczy potrzebnych. 
Można je widzieć w domu p. K am ińsk  le ­

go, Sir. S, na  K lep arzn , w godzinach 
od S do 4. 770 1 S

T T n , r >  n  f t l

M. Lipińskiego w Zaleszczykach
poleca

100 Ug. Clnqnantlno kukurudzy 7 złr.
100 klg. Tymotki 'Brzanka) . . . .  38 złr. 
100 klg. Baraków Oberndorfskie . • 30 złr. 
100 k'g casoli szparagowe; . . . .  30 złr. 
Za towar świeży ręezy. — Wysyła w dowoinsj 

i'ości. 769 1 3
P roszę  o zam ów ienia.

n o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 0 .

F o r t e p ia n ó w
i harmoniów

sk ład  i w yp ożyczaln ia . 
Franz Nemetschke et Sohn,

y nadworni. 789 x 6

7 TĘp  Baden, 13 dhngasse, 23.

D Y R E K C 1 A
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

"W  K r a k o w i e
podajft do powszechnej wiadomości w myśl § 11 Statutu gradowego

W y k a z  n a j w y ż s z y c h  c e n  
po jakich ziemiopłody w roku 1886 od gradu ubezpieczane być mogą:

c. k dostawcy
Wien, I. Backerstrasse,

Knryer Krakowski
najtańsze pismo codzienne

powiększył swój format bez podnoszenia ceny prenumeraty.

Rodzaj

ziemiopłodów

Prenumerata w y n o si: 
w  m iejscu  : I n>| prow incyi z p rc ,1 :

m ie s i ę c z n ie ..........................       M> c t .  miesięcznie   1  ®tr
k w arta ln ie .....................................3  asłr. 40  et, kwartalnie
p ó łro c z n ie .................................4  z Ir. 80  Ct, i półrocznie
ro o z n ie ..........................................9  z łr. OO e t .  | rocznie

a złr. 
O złr. 

13 złr.

Każdy nowoprzyby wąjący od maja prenum erator otrzyma o d p ła tn ie  niezwy­
kle interesujAcą „Powieść o stu trzydziestu kobu zach- Leona G o sl* » .

Prenum eratorzy K uryera korzystają z Jedynie dla nich zniżonej moo,ji-lianie 
ceny dzieł znakomitych autorów jak  Kraszewskiego , Szajnochy, Moraczjwskiego, 
Niemcewicza, Stadnickiego i t. d. N iektóre z tych dzieł otrzymają prenumerati >- 
rzy Kuryera za l/s> a nawet */* ceny katalogowej.

Redakcya i Administracya Kuryera
ulica Sławkowska, hotel S a s k i ,  w K rakow ie. 773 1 4

Wózki dziecinne

W  dobrym gatunku
są na składzie 740 1 10

w 3 ?zarze meblowym" 
MictałmkiMo

nWfia łw , J a n a  — h a ie l te w u .

P S T  bpraszt się w interesie Czytelników 
o poświecenie temn ogłoszeniu jak naj- 

&ćF~ większe] uwagi,

Esacaywlsta

r?a»Ś3i sposobność nabycia!!!
Podezw. mej niedawnej bytności w Lyonie 

nabyłem zapas jednej wielkiej fabryki su .a a  
i maiery] idwabnyoh •» nadzwyczaj niska 
eenę, a mianow iii udało mi się -skupie 
wiofits ilaśó chustek jedwabnych za V« część 
kot iiew produk' _n, sp Zoda ,  zatem 6 sztnk 
nadzwyczaj eleganckich, salonowych

Chustek jedwabnych
tylirn ? •  4 sir. 00 c en tśw !

I  iźaa saiuaa jest osobno łożona i obrę- 
jio-is, z p ijanie wyrabia lem, kwiatami, ara­
beskami i mozn* je jako chustki na szyję 
używae, bardziej Metan >iieb i przy to a tań- 
czyeh chustek jedw»«nyoł nie ma. Jeszcze 
raz Kaidy tuzin lub 12 sztuk kosztuje tylko 
i itr 75 ot, kaide pół tuzina lub 5 sztuk 
ty Ikr, I złr. 90 oontów.

Najdelikatniej ee Jed n a  »«e ch u stk i 
n a  g ł o w ę ,  w najlepszym gatunku, olbrzy­
mio wielkie, można używao jako ohustm na 
sz^ję, pesyłam po I złr. 50 ent za i<.iukę.

£ S ^a M śm m fn a je le g a n tsz e  d am sk ie
•fcryela, 140X146 «tm- za *ztuk* 1 złr‘ 
25 coatżw. _

u Ochrona przed zimnem: H i o s e u n e  z a -
1 V l«  t y  4 i r  p a n ó w ,  duże, małe i średnie,
■ wykonanie e l e g a n c i , z kieszeniam i, koin-
■ pletne, | tłr 89 ceitew za sztukę.
f  Wysyła za pe rzedoiem nadesłaniem kwo­

ty Inb za zaliczką
Jedyny wyłączny sskład

n u r  H i Ł D d U a k Ł n
33.  T a b o rz tra zse , * * ,  W iedea.

Korespondencja pelska.
N ie p o d o b n y  się towar bezzwłocznie od­

mieniam, lub pieniądze zwracam.

J .  K O H O U T
Z a k ł a d

Budowy Młynów i Fabryka Maszyn 
im ich G w  bei Prag?*

Cenniki w czeskim i niemiecKim języku gratis i franco.

J. KOHOUT
największa

3
4
5
6
7
8 
9

10
11
i a
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32

r.

Żyto ozime .
„ jare ........................

P szen ica  ozim a . . . 
jara . . . .

J ę c z m i e ń .........................
O r k i s z ...............................
O w i e s ...............................
H r e ^ z k a , .........................
Kukurudza .
P r o s o ...............................
G r o c h ...............................
B ó b .....................................
F a s o l a ...............................
Soczewica . . .  
Soczewica szelągowa 
W yka . . . . . .
T y m o t k a .........................
Konicz czerwouy . . .

„ b,ały 1 szwedzki 
Bzepak zimowy . . .

„ letni . . . .
L n i a h k a .........................
Konopie przędziwo . 
Nasienie konopne 
Len przędziwo . .
N asienie lniane . . .
M a k .................................... ,
Kminek . . . . .  
Anyż rosyjski . . . .

„ płaski . . . .  
K arto fle ...............................

w  p o  v v  l a t a ć  ł i :

A.
Biała, Bochnia, Brzesko, 

Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlice Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, Krakcw, 
Limanowa Myślenice, 

Mielec, Nc ry Sącz, 
N^wy Targ, Nisko, Pilzno, 

Ropczyce, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 

Wieliozu., Żywiec,

Brzozów, Cieszanów, 
Dobromil, Dolina, 

Drotiobycz, Gródek, 
Jarosław, Jaworów, 

Krosno, Kałnsz, Lisko, 
.Lwów, Łańcut, Mościska, 
Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 

Rudki, Sambor Sanok, 
Stare miasto, Stryj, 

Turka, Żółkiew, 
Żydaczów.

C.
Bohorodczany, Bobrka, 

Borszczów, Brody, 
Brzeżauy, Buczacz, 

Czortkóy , Borodenka, 
Husiatyn, Kamionka Str., 

Kołomyja, Ko=sów, 
Nadworna, Podhajce, 

Przemyśjany, Rohatyn, 
Skałat, Śniatyn, Sc kil 
Stanisławów. Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, 
Zaleszczyki, Zbaraż, 
Złoczów, Bukowina.

C e n a  ma IOO k i l o  z ia r n a  K ir . w . a .
6-50
6-50
8-50 
8 —  
6 —
7-—
5-50 
7-— 
7-—
7-—
8 - -
6 -5 0  
8 ‘—
9-— 

16-—
6-50 

23-—  
45-— 
50 — 
11 —  

9-50 
8-50 

22  —  

9 — 
28-—  
11-—  
28-—  
27-— 
30-— 
29-—

t r -
6 -—
8 - -
7-50
5-50
6-50 
6 —  

6-50 
6 —

6-50
7-50 
6 —

7-50
8 -—  

1 5 - -
6 -—  

22-50 
4 3 -  
4 8 -—  
10 —  

9 -— 
8 -—  

2 0 - —  

8-—  
25-— 
1 0 - -  

25 — 
25-— 
28-—  
27-—  

1-20

5 -50
5-50 
7-50 
7-— 
5 —
6 -—
4-50 
6 - -  
5 — 
6 -— 
7 -—
5-50 
7-—
7 - -  

1 4 - -
5-50

2 2 - -

42-—
47.—

9 - -
8 - -  
7-50

18 — 
7 - -  

23-— 
9-50

2 3 - -
24-— 
26 — 
26-—

1 —

w  A u s t r y i
^micliow bei Prag.
Cenniki w czeskim i niemieckim języku gra­

tis i franco. 7C3 1 10

Eleganckie, silne, nieprzemakalne i trwałe
©PI 17 W I E  ^

najtańsze u

B a t o r i e g o
Budapest, K azinczygasse,

D a i . i a l r l f t  i
W ysokie buciki 7 gumą . .

Ł .

1-50
Chmiel Ponieważ rodzaj kultury i gatunek chmielu wpływa na znaczne różnice jego cen, bez względu na okolice kraju- 
nrzetu oznaczenie ceny przy uuezpiccznniu, pozostawia się w kaiaym pojedynczym wypadku właścicielowi. Wolno będzie wszal.ź< 
Dyrekcyi lub Keprezentacyi w pojedynczych wypadkach ceny chmi<>lu podane do ubezpieczenia w porozumieniu z właścicielem m o d y fik o w a ć .

Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. W olno 
jest podawai do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekeya do ubezpieczania w 
myśl §. 11 Statutu przyjąć nie może. Wynagrodzenie Wozakże za chmiel obliczane będzie wedle cen targowych  
z miesiąca Października, a nie wedle cen ubezpieczonych.

Dyrekeya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
S ł o n e c k i .  M .  Ł ę p k o w s k i .  H .  K i e s z k o w s k i .

(Przedruk nie będzie płacony) 764 1

< ^ - 0 - 0 + 0 - a ! l - Q - € > - - 0 - G  O - O - O - O -
C e n y  z n i ż o n e .

. . 3 . -
ie skóry kozłowej 3-25 
*e skóry patentów. 3-50 
ze Bk. salon, lakier. 3 20

m r g a K l e  •
Trzewiki z gum ą ze skory wołowej 3*50 !

„ ze skóry an g ie lsk ie j 4-5 0 1
„ z rosyjskiego juchtu . . 5 ‘—

Pół-trzewiki. Ia, 32 ctm. wysokie 1 5 -— 
Wysokie buty z rzem , 32 om. w. 1 8 -—

W ysyła się
" ii ze sk. rosyjskiej lak. 3 85 

Obszerne cemjjjfj (jgrmo j opłatnie dla wszelkiego rodzaju obuwia.
fca zaliczką lub za poprzedniem  przysłaniem  kwoty.

Agenc 1 podróżni będą przyjęci za stałą płacą I prowizyą. —  Skład komisowy 
urządzony. —  Kupcy i szew cy rabaT 672 2 10

Parkiety w wielkim wyborze
po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr kwadratowy

poleca 636 6 20

Fabryka parowa
iB raci ^  czelak ów  

I W e  L w o w i e .
l l lu s tr a c y e  i cen n ik i p r z e sy ła m y  na żąd an ie .

■ o o o + o o i o o + o o o o ^

m agazyn  henryka  s c h w a r za
w K rakow ie

_ o t r z y ma ł  n a  s e z o n  o b e c n y

”  ,  e Ł k i  w t b ó b  n o w o ś c i
_  i poleca

n a  s u l t n l e  d a m s k i e

w .z e iu 6 ok[Ycia, Żakiety, Kostiumy, Jersey,
 ,  . . .  * i n n e  t o w a r y  b ł a w a t n e .

Zamówienia na k« c
ą°otekcyę wykonywują się spiesznie i dokładnie. '© B

Karol Raschka
księgarnia w Tarnow ie

posiada pierwsze powieści Kraszewskiego i 
oddaje takowe najwięcej ofiarującemu : 

P a n  Walery. Powisść z XIV wieku. Wilno, 
1831.

1 / le lk i  św iat m a łeg o  m iasteczk a .
2 *omy. Wilno, 1833 . 7‘tu 4 3

A t n e n e n n  i, Pismo zbiorowt, poświęcone hi- 
storyi, filozefii, literaturze, sztukom i t. d., 
wydawane przez Kraszewskiego, 1848  Ze- 
J»/t 6, 6 , 1844 Zeszyt 6 , 1845  Zeszyt 
L  2. 2. A, 1847  Zeszyt 2, 3, 4, 5, 6.

, r , u m ia r k o w a n e .
ś c ę d s t z i l e  o p ł a t n i e . 595 4 0

O .  I k . u  p r z y  w .

B R O W A R  p a r o w a
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
P iw o  m arcow e,

P orter kraj ow y ,
w beczkach I, ‘/* 1 ’/* hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- I 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusemu przy ul Mikołajskiej, 1.5.

Odnośu.e d„ powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego:

Piw o m arcow e exportow e . . ]
n o n  ? I u s  u l t r a  . . . . J . A . J o h n a  S y n ó w  kj1

P o r t e r  k r a jo w y  casyli b o k  . . J f 1
P iw o  p i l z n e h b k le  ^ P « ł  « o w e  J a b rw w „ u  a k c y jn e g o  p  ,

Wszelkie zamó-/ienia zauiejsuowe uskuteczniam/ odwrotną pocztą. [H
98 47 104 I j .  Z u g - c r n y  M a r y n o w s k l .

B h iTh  o w a r y  
z pierwszorzędnych Tulskicn 

fabryk
po cenach w arszaw skich

s p r z e d a j e  611 4 6 
H A G A Z T K

jj TOOBńff PLATEBOWANYCH \9 Rynek główny, róg Wiślnej, 
i  J a k u b o w s k i  &  J a r r a v

w K rakow ie. 
S a m o w a r y .

Zakład wodoleczniczy

iii
(8zk>isk anstryaek l). 731 3

Stacya kolei Bielsko-Żywieckiej. Otwarty 
z dniem 15 maja 1887. Leczenie wszy- 
stkiemi środkami wodoleczniczemi, mi?' 

sieniem i elektrycznością.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski.

rawa Miodowa
(H olcur lanatn s) 258 21 ^  

nasienie świeże i pewne na grunta suche ln 
mokre zupełnie liche, na Pastwiska wyborna r®' 
ślino raz zasiana trwa kilka lat. Jed en  k®' 
rasec wraz z workiem kosztuje 4  z łr ., p1'2* 
zakupnie naraz lO korcy  dedaje się korze® 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. BU*' 

slew lcz, skład nasion w B ochn i.

M etk i u z n a l i  I
Wypróbowanych i aa naj­
lepsze uzi mych o. k. upr2"
zegarów dostać moż.na j®' 

dyuie u fabrykanta
W . K ollm er^

w  W iedn iu ,
I X ,  Sertiiengasse, * 
Pracownia nowych zefl*^ 

rów I napraw.
Proszę nie mięszaś moicjj 
zegarów, któro są uznt 
za najlepiej regulowane, 
wypróbowane ze zwycz*1' 
uemi wyrobajłi, * inny® 

stron zaleeanemi.
■Ilustrowane cenniki na iądan io  darmo I opłatnl®.

464 7 100

. r W  zakładzie i

y nur 1ailłieniarskich i rzeźbiarskich.
H t t j L H S T W A

znajduje Się c iąg le  w iS 5  u,ica Floryańska, I. 3 8 ,  
m u ru , g ra n itu , syenitu i K O * « w y c li  p o m n i k ó w  z mar-1
k o l n n i n  z a l o n o w *  c t  wea 1 k o m i a k ó w  m srm ur wyefl, [
« v ,  h ,  u m y w a l n i '  i  ń i fiK <Ir 1 t e r r a k o t o -

m a r m u r . ,  p o s a d z e k  i t. p.G r r o b y
i o tii dJucr własDych lub 

w y k o n y  w *  P  g  ^ —  ° 8^ r c z o n v i - h  s . ib ie  p r o j e k tó w .

341 10 30

W 1 N T 1 W A  ł i E B I l .
Codzienna sprzedaż ^^zelkiego rodzaju

Centralverkaufshaus 5
St. P o lten erh o f ( n d ch st d er  ^ ^ rtn erstrasseJ. 931 3 8 

lllustrowane Album 2 cennikiem za złożeniem I złr. 50 cen^ w

^adzw,YC%aj interesujący > nalazek

F a b r y k i  P e r f u i n e r y j - O r i z a
  Ł /  L E B K IA b > , P a rłs, kaint-Honor^, ^ 0 7 ,
E S S .  O  F L I Z  A  W  S T  A  Ł  E ~ J  F O R .  M I

z g ę a z o i z o » e  P e r f u m y
naukowy, we Franeyi i w s z y s t k io h  kiajach patentowany < ynalazek.

Te w nowy sposób d o  s t a ł e j  fo r m y  s p r o w a d z o n e  E s & .- O r iz a  posiadają nieznane dotąd spotęgowanie zapachu. 
Mają kształt patyczków lib  pastylek w małyeh , w ygodach  do noszenia flakonikach, lub puuzkach najrozmaitszego rodząju. 
Tc piitys zkł perfumowe nie wietrzeją i po zużycii megą o; : lM„c innem, zastąp'ol«. -  Mają tę wielką zaletę, ze z a p a c h u  
swego udzielają n sĄ-stUim przedmiotom, z któremi się stykają, n.e zwilżając ich, sni nie uszkadzając. 676 J

Lekkie ootarcie w ystarcza, aby natychmiast 
■bórę, I chu stbf <•* n o sa> I ręk aw iczk i, i «ztncBne kw iaty,

b r o d ę ,  | k o r o n k i, | ma lerye, | bieliznę
1 w zzelkie a r ty k u ły  kartonowe 1 t. p. uaperfinnouać.
Do nabycia I Szczegółowy katalog perfum  z podaniem cen

w e w szystkich przedniejszych handlach św iata . |  p rzesy ła się na żądanie franco.

1  drukami Zwi^ikowej w Krakowie. Tbpier od Braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. S z y j e w s u


